
Nr. 8. Kraków, Sobota I I  Stycznia 1890. Rocznik IX .
„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z w y rk iem  Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznie: półrocznie: kwartalnie:

24 zł. «r a. J2 rf. w. ». 6 tf. w. a.
28 „ „ 1* . „ 7 „ .
20 „ „ 10 „ „ 5 „ .

32 „ „ 16 „ 8 . „

mifwe.ne:
2 zł. w. a.
3 M n

Na prowincy i , z prze-yłką pocztową 
W Państwii Miemieekiem . . . .
W m iejscu ....................................
J7« Włooh, F ranc ji, Anglii, Belgii.

Szwajcaryi, Turcy i i innych krajów
Piywiyaczy numer kosztują 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 8  centów.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y ł k a  z a  c a ł y  m i e s i ą c .

Lis-y z pii męozmi i przekazy piaiiein" n» urenumeratę i ogłuszeni. (inseraty) uprasza się nad­
syłać franct do Admmtstracyi Nowej Reformy w Kranówie. — Listy reklamacyjne nieorreeeę- 

fnonne nie podlegają apłseie poiztuwel — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
K ę k o p ie m ó t c  n a d a y lq ,n y Ch  l l e d a k c y c  n i e  z w r a c a .

.kdrea I i I d n in is t r a e y i : Clicw łw . Jania Kr. 1S.

NOW A

REFORMA
P i r e u n m e r u t ę  p n y j w r n j ą :

z a m ie ja e o w a : Administrscę t  „Nowej R ‘formę" i w w tatk ie  u rięd y  pooztowc m il js “e* 
H A : A dm inistracya „Nowej R-fo~myl . — A'agas,y-i now  ici F . A Origar," i O-łównr t*r£Lka 
w Rynku. - O. k. krakowskie i  oness. biuro (Ig. Herz) Piso Maiys ski. 9. — Handel E  Buv% » > u i 
w Sukiennicach. — Handel J. Bą>era przy ul. Grodzkiej. — O g ło szen ie  (inseraty) p riy jm nji 
A dm inistracja za opłatą od miejsca w >-8za drobnem płsmen (petit), ® piirw ssy  rat. 10 ct., za 
kałdy  następny raz po 5 cent. — O k ł w r c n t a  do „N ow ej R efcrm y'- (pronpskta, cyrknlar* . 
ogłoszenia itp.) przyjm uje się za eenę 1 z łr. od luO ngzemplarzy dla zamiejscowym., a 5 f  c .n i  
od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratorów. — Nalećytosć u p rs* ’s się . ' i . p r s ó d  ni ,d*s'je 
przekazem pocztowym. — O ^lo sz  ‘n i a  i  p*-eni.m e*-«tę pTzyjmuj’ : WfidLznwre 'B iur* 
ds;enników' Ludwin Plohn, u lica Karola L uaw ik-, 11 — W T a * n e W i e  Agcncys dzisnrików  
Jjzcfi Pisza. — W R z* az o w ie  księgarnia J. A. Psllara. — W P rz c m y lW  h. D«ak*- 
ski i Spółka. — W T a r u o p o n  ki ięgarm a L. 'jileoiko. — VT D p ie n iu  pp. Hisawastsia 
<te ^o g la r (także w Ham burgu, Frankfurcie  ni d Menem, B erlin’e, L ipsku, Baayisi i V” r*«l»- 
wi») — A. Oppelik, Stubenb«st»i N r 2, R Moętfe (takie u B srlin ie Hamburgu Monaokrna. 
i N srym bsrdze). — W 1 ‘a r r z n  K sięgarnia Lui*m ourgska S, rui da Granns Augustins i 8o- 

■«ei« Matucllt de Pabi sitę A. L •  r  •  1 1 1 , a irto teur, Rus Oanmartir Al.

Od Wydawnictwa.

Dla uregulowań1 a nakładu upraszamy 
przy rozpoczętym nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
w y n o s.:

W  roczi-e 3 ©  zlr., pół­
rocznie l O  złr., kwartalnie 5  zł**, mie­
sięcznie 1  złr. H O  centów

% o d n o s z e n i e m  d e  d o m  n : ro­
cznie 3 3  złr. -4-0 ct., półrocznie 1 1  zlr. 
3 ©  ct.. kwartalnie 5  złr. O O  ct., mie­
sięcznie O złr.

w  p a i ^ t w i e  a a s t r y a c k i e i u  z  
p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  rocznie 2 4  
złr., półrocznie 1 3  złr., kwartalnie O  złr., 
miesięcznie 3  złr.

w cesarstwie uiemieckiem r 
rocznie 3 8  złr., półrocznie 1 4  złr., 
kwartalnie f  złr.. miesięcznie 3  złr. 
5 0  ct

w  i n n y c h  k r o j a c h  e u r o p e j ­
s k i c h :  rocznie 3 3  złr.. półrocznie l O  
złr., kwartalnie 8  złr.. miesięcznie 3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przy] 
mują oprecB Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz AH- 
miuistracyi Nowej Reformy (ulica sw. .Ta­
na nr. 13) agencje: Handel Szinidowi- 
eza w Sukiennicach 1. 31, —  Główna tra­
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J.  Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Trafika Ringera w ulicy 
Grodzkiej, —  Agencya Ignacego Herza, 
koncesjonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryaeki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynko 
«łow nym , linia A— B -ń- Handel H. Kret- 
sthrnera w Rynku głównym.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu­
ro dzienników pizy ulicy Karola Ludwi­
ka 1. o.

B o k  1 8 8 0 .
[Aa*trya i Węgry)- 

II.
Jak w pierwszena półroczu sprawy węgierskie 

(órowały nad wszelkiemi mnemi i zajmowały 
lobą cała uwagę świata politycznego w monar- 
ihii austro-węgierskiej, tkk w drugiem półroczu 
mnkt ciężkości przeniósł się znowu oa tę stronę

Litawj, a główna uwaga skupiła się około spraw 
i stosunków czesko-niemieckich. Impuls do tego da­
ły sejmowe wybory. Wypadły one — ogółem 
biorąc — niepomyślnie dla skrajnych konserwa­
tystów. W Galicyi skonsolidowanie i wzmocnie­
nie kierunku demokratycznego polskiego — w 
Tyrolu pewna porażka klerykałów, którzy stracili 
kilka krzeseł — w Krainie dość poważne postę­
py, poczynione przez stronnictwo rałodosłowień- 
sb e  — były to wsajstku objawy niepomyślne 
dla tych skrajno-konserwatywnych żywjołów. któ­
re swojem w Raazie państwa przymierzem z ży­
wiołami narodowemi i autonomicznem: tworzą 
walną podstawę polityki hr. Taaffego, ale też i 
nie małe dla rządu źródło kłopotów. Te wszy­
stkie jednak objawy bledną wobec świetnego 
zwycięstwa wyborczego, odniesionego przez Mło- 
doczeehów. Wprawdzie już przy kilku ostatnich 
uzupełniających wyborach do Rady państwa oka­
zał się znaczny postęp stronnictwa młodocze- 
sliego w opinii ludności — ale żebj ten postęp 
był tak bardzo znaczny, żeby aż wybór Riegera, 
tego uznanego przywódcy Czechów, był żak we- 
styonuwany, żeby mógł upaść taki Zeithammer, 
żeby partya „młodych" w kuryi włościańskiej 
zdooyła większość — to nawet dla najbardziej 
przewidującego polityka było poniekąd niespo­
dzianką.

Wrażenie wypadku tego było potężne. Zaczęły 
się po jaw iać  rozmaite pogłoski. Mówiono z po­
czątku iż Sttroczesi z Riegerem na czele zamie- 
i/aj.. złożyć mozolnie zdobyte mandaty; że hr. 
Tiaffę na ten wypadek grozi dymisyą i usunię­
ciem się od życia politycznego; że pierwszym 
skutkiem zwycięstwa młodoczeskiego będzie dy- 
rrisya ministra oświaty dra Gautscha. Naturalnie 
były to wszystko tylko fałszywe alarmy, pier- 
wszem wrażeniem wy wołane. Żaden rozsądny po­
lityk nie mógłby tak postąpić, aPy nie wyczekując 
skutków takiego wypadku i jego oddziaływania 
na konstelacyę w decyd jącem ciele parlamen- 
tarnem, jakiem zawszt,, jeszcze jest Raaa pań­
stwa, od razu opuszczał ^dsterunek. Ani Rieger 
ani Taaffe uczynić tego nie mogli — od wybo 
rów dc zwołania Sejmów były jeszcze trzy mie- 
biące czasu, i przeczekać je należało.

W ciągu tych trzech miesięcy zaczęły się sto 
pniowo objawiać skutki żwycięstwa młedoczeskie- 
gu. A naprzód, oddziałało ono na — Dalmacyę, 
które,, Sejm obradował w sierpniu. Żywioł kroa- 
c ii znalazł w wypadkach czeskich podnietę do 
silniejszego zaakcentowania swego narodowego 
stanowiska. Kroacka większość dalmatyńskiego 
Sejmu uchwaliła i ogłosiła swój program, którego 
głównym punktem przyłączeni* Dalmacji do 
Kreacji i restauracya „trójjedynego królestwa". 
Prorram  ten wywołał zaniepokojenie nie tylko 
w Wiedniu ale i w Peszcie, gdzie sobie wcale 
nie życzą aneksy, Dalmacji do krajów korony 
śtr. Szczepana i wzmocnienia przez to słowiań­
skiego żywiołu. Drugim powodem zaniepokojenia by 
ł» lioytaeya mplus pomiędzy stronnictwami czeskie- 
mi co do kwestyj prawno-panstwowego stanowiska 
Czech. Staroczesi nie mogąc z powodu swego so­
juszu z konserwatystami rywalizować z „młody 
m i' pod względem liberalizmu, a szczególniej 
w opozycyi przeciw wnioskowi Liechteusteina — 
zuczęli z nimi rywalizować w kwestyi narodowo-

pohtycznej. W ten sposób »tało się, iż na porzą­
dek dzienny dyskusyi publicystycznej w Czechach 
weszła kwestya koronacji króla czeskiego i w 
związku z nia, będąca kwestya odrębności krajów 
korony św. Wacława.

Równocześnie „starzy" — badając powody po- 
»nissionej przy wyborach porażki, znaleźli miedzy 
iDDemi i ten, że namiestnik Czech, baron Kraus, 
już się nieco postarzał, żc, nie dość silną dłonią 
dzierży ster rządu i nie dał przy wyborach do­
statecznego poparcia najlepszym hr. TaafEego 
przyjacołom. Zaczęli więt w Wiedniu pracować, 
n»d zmianą namiestnika — i oto 7 w ześuia po­
jawiła się nominacja młodego i energicznego hr 
Thuna r  imiestnikiem Czech, a dymisya barona 
Krausa. Że zaś nominacya ta nastąpiła właśnie 
w czasie, gdy się publicystyczne organa „starych" 
i „młodych" prześcigały w żądaniach koronacji— 
że tenże sam hr. Thun raz w Sejmie czeskim, 
w polemice z Plenerem, oświadczył się bardzo 
stanowczo za tem, aby cesarz koronował się w 
P radze, jako król czeski — przeto sprawa ko­
ronacyjna zaczęła już teraz górować nad wszy- 
stkiem innem. Wywołała burzę we wszystkich 
dziennikach niemieckich, wywołała manifestacye. 
rozmaitych niemieckich stowarzyszeń. Na hasło, 
wydane przez centralistyczną lewicę, która w 
koronacyi upatruje rozbicie całości i jedności 
państwa — powstał alarm wielki we wszystkich 
niemieckich kołach i kółkach Go więcej: ten 
alarm p-zeniósł się za Litawę — organa węgier­
skie, zbliżone do p. Tiszy, zaięły wobec tej kwe­
sty) takie stanowisko, jak gdyby koronacya stać 
się miała dla Węgrów hasłem do zerwania ugo­
dy z r. 1867 i oparcia stosunku swego z Austryą 
tylko na podstawie un:i osobistej. Była to wska­
zówka bardzo ważna, którą — jak zobaczymy 
później — zrozumiał dobrze hr. Taaffe, pomny 
tego, jakie wpływy niegdyś najbardziej się przy­
czyniły do obalenia Hohenwarta.

Trudno było wybrać chwilę bardziej niestoso­
wną do rokowań ugodowycn niemiecko-czeskich. 
A jednak właśnie chwilę tę obrano — prawdo­
podobnie dlatego, żeby przez komoromis zneu­
tralizować Młodoczechów. Ks. Schoenburg wystą­
pił jako pośrednik, na wezwanie marszałka Lob- 
kowicza, a „nie bez wiedzy"‘‘itr; Tąaffegc. Zapyta­
no Niemców czeskich, czy chcieliny wejść w ro­
kowania o warunki, na podstawie których byliby 
gotowi wstąpn: napowiót do sejmu czeskiego. Na 
to odpowiedzieli Niemcy, iż gotowi. są przy­
stąpić do rokowań, j e ż e l i  r z ą d  zwoła konfe- 
rencyę ugodową d o  W i e d n i a  i jeżeli p r z e d ­
t e m  jakąkolwiek publiczną manifestacyą objaw1 
przychylne dla życzeń niemieckich usposobienie 
a oświadczy się stanowczo przeciw koronacyi. 
Odpowiedź tę zakomunikowano hi. Taaffemu — 
i na tem skończyły się ugodowe rokowania. 
Niemcy do sejmu Czeskiego nie waszli i stało 
itr się to, co przed laty spotykało Czechów: man­
daty ich zostały unieważnione a w ich miejsce 
iowe wybory rozpisano.

Tymczasem zaszedł jeszcze jeden wypadek bar­
dzo dla hr. Taaffegc i jego stronnictwa niemiły 
dezercja ks. Lieehtensteina. Wojowniczy książę, 
autor znanbgf projektu szkolnego, uagb złożył 
nietylko m ewodnictwo swego klubu, ale i man­
dat poselski do Rady państwa — a to ustąpienie

swoje motywował zwycięstwem Młodoczechów, 
wpływem, jaki to wywrze ha Raaę państwa, 
zmianą położeu a w ogolę. Widocznem było. iż 
stracił nadzieję przeprowadzenia swego wniosku — 
i zamiast z bonorem paść, wolał ratować się u- 
cieczką. Fakt ten wywołał wrnlką konsternacyę. 
Obawiano się, iż z usunięciem się takiego przy­
wódcy nastąpi rozbicie w obozie klerykalnym — 
że zwolennicy wojowniczej polityki odłączą się od 
„dyplomatów" — co oczywiście nowych trudności 
nrzysporzyłoby rządowi.

W tym składzie rzeczy zebrały się sejmy. W 
galicyjskim przekonano się rycblo, iż utworzenie 
większości, któraby przysięgła na wierność bez­
warunkową rządowi, jest niemożliwsm. W cze­
skim wystąpili „młodzi" z 10-cm irknszowym 
projektem adresu do tronu, w którym bardzo 
stanowczo domagają się Koronacyi i oaręonosci 
Czech. — Projekt wywołał uiebvwałą burzę 
w sejmie, która skończyła się wprawdzie od­
rzuceniem adresu, ale odrzuceniem motywewa- 

a w tych motywach wypowiedz.ała w.ęk

czeskie stronnictwo — zwołał ją do W i e d n i a ,  
a nie do Prag — a p r z e d t e m  oświadczył się 
irzeciw koronacyi i choć jakkolwiek żytóliwie dla 

żądań niemieckich. Z pewnym Todząjem tryumfu 
zatem przystąpili Niemcy do tych ugodowych ro­
kowań — których przy gotowania było ostatnim 
czynem ubiegłego roku.

nem
szość toż samo: koronacys i prawo państwowe 
Czech I rzecz ciekawa: właśnie w czasie tei bu­
rzliwej sesyi sejmu czeskiego, dnia 17 paździer­
nika, pojawił się resKrypt cesarski czyniący za 
dość życzeniu Węgrów, aby w nazwie armii wy­
stąpił silniej dualistyczny ustrój m onarchi. Będzie 
się tedy odtąd c. k. armia nazywać „c. i k. ar­
mią". Wydany w tej właśnie cnwili reskrypt ten 
był pewnym rodzajem przestrogi dla Czechów, 
ażeby nie zapominali o sile wpływów węgier­
skich . . .

Z końcem listopada zamknięto sejmy. Na l  
grudnia zwołano Radę państwa — a już 1 gru­
dnia zjechali się w Wiedniu reprezentanci klu­
bów prawicy na naradę — co czynić woDec zmie­
nionej *ytuacyi. Mówiono z początku, iż z narad 
tych wyniknie przejście opuszczonego Drzez Liech- 
tensteina korpusu do klubu Hohenwarta. To się 
jednak nie stało — a co na owych konferencjach 
uchwalono, dotąd nie wiadomo. Ogólnikowe hu 
wiem zapewnienia, iż stwierdzono zgodę wszyst 
kieb klubów prawicy — są frazesem Dez wtr-ośei 
póki się nie zna szczegółów.

Na I posiedzeniu Izby wniósł rninis. aka' bu budżet, 
który się kończy sumą dochodów 546,418.477 
zrr. — wydatków 545,475.680 złr. — zwyżką 
zatem 94*2.000 zlr. Ważniejszą od budżetu w 
swych potiiycznyeii na 'ępstwach była interpela­
c ja  Plenera, który omenie m całej niemieckiej le­
wicy domagai się od hr. Taaffego stanowczego 
oświadczenia, jakie stano wis ko rząc. zajmuje 1) 
wobec kwestyi Koronacyi i prawa państwowego 
czeskiego — 2) wobec narodowych życzeń Niem­
ców. W Llka dni potem odpowiedział Taaffe w 
sposob, bardzo dla Niemców uspakajający. Bząd 
nie zamierza proponować zasadniczych zmian kon­
stytucji i w związku z niemi postawionej- ko­
ronacyi — a co do żądań niemieckich, to wobec 
żadnyeh uprawnionych żądań skądkolwiek po­
chodzących, rząd odpornie zachować się nie może. 
Lewica niemiecka tą odpowiedzią się zaspokjiła 
a hr. Taaffe po takim do niej umizgu uznał za 
stosowne ponowić prÓDę ugody. I oto widzimy 
s p e ł n i o n e  w a r u n k i ,  j a t i e  N i e m c y  s ta -  
w i a l i  we wrzbśniu, przy pmrwszei próbie ugo­
dy : konfereneyę ugodową zwołał r z ą d ,  a nie

i H H f t K N  . M  M m “
lĄ Ę fpw , 9 rtycMnuz.

(K m ttyonarc dla ankiety yorgelnianej.j

Przesłałem wam wczoraj krótką' wamLnkę, że 
Wydział krajowy zwołał a n k ^ t ę  g o r z e l n i a  
n ą  na dzień 13 t. m. godzinę 11 przed połu­
dniem do sali radnęj Wydziału krajowego. SHa- 
doniość tę uzupełniam dzisiaj następującymi snze- 
gółam ;:

Czytelnikom N . R*f wiadomo, że podczas o- 
statniej sesyi sejmowej, płodnej w ugók we wnio­
ski sam oistne, zgłoszono także wnioski w spra­
wach gorzelnianych.

Wniosek taki wyszedł z klubu lewicy, zgło­
szony przez posła G r o s r a i domagał się prze- 
dewszrstkiem zwołania Drzez rząd a n k i e t y  
g o r z e l n i a n e j  do  W i e d n i a ,  cslem zmo­
dyfikowania wydanych dotąd przepisów Wykona­
wczych, dotyczących onodaJtowauia gorzelń. — 
Niezależnie od tego zgłosi* poseł R u  to  w sk  i 
wnioski dodatkowe, dotyczące ułatwień przy wy­
wozie spirytusu i zniesieniu uwolnienia od po­
datku spirytusu, produkowanego n i potrzebę do­
mową.

Sejm wniosków tych zue zdołał załatwi* , a 
przekazał je tylko Wydziałowi krajowemu, pole­
cając m u , aby celem zbadania kwestyj, w owych 
wnioskach podniesionych, zwołał co rychlei an­
k i e t ę  k r a j o w ą ,  któraby przygotowała ina<*- 
ryał dla ankiety wiedeńskiei.

Stosując się do tego polecenia, swomł Wydział 
krajowy rzeczuną aukietę na poniedziałek, w skłaa 
jej powołując pp. Tad. B u t o w e k i e g o ,  Piotri, 
G r o s s a ,  Stamsława P r . a n - A w e h i e g o ,  Kai- 
staeńego Z a g ó r s k i e g o ,  Włodzimierz! K o ­
z ł o w s k i e g o ,  Jana «G n o i ń s k i e g o ,  Mau- 
rrcbgo R o s e n s t o c k a , Hipolita B o h  d a m a ,  
prezesa Lady nadzorczej banku Krajowego, Ka~ 
H o  r  d y d r  ki e g u  i Juliusza F  rc  m m e l a .  Nad­
to zaprosił Wydział araj. Towa-zystwo roln czr w 
Krakowie do udziału w ankiecie -przez wysłanie 
dwóch delegatów. Obradom p-zewodniezyć będzie 
ezłonek Wydziału p. R o m a n o w i e  z.

Do zaDroszeń członków anidety dołączył Wy­
dział krąjowy następujący k w e s t y  o,na r,z:

I. Go do paati nowień podatkowych uatowy z 30 
czerwca 1&88.

Gzy stąiąc na gruncie zasadniczych postano­
wień ustawy o podatku od spirytusu z inV 30 
czerwcr 1888, nie należałoby di gi i do zmiany 
poszczególnych posiano w eń  tejże ustawy, a mia­
nowicie :

1. Ażeby §. 5 tejże ustawy został zmieniony 
w tym kierunku, iżby uwolnienie od podatku spi­
rytusu, wyrabianego na własną potrzebę domo­
wą, zostało zniesionein

Czeka ła....“
N O W E L A

przez

J łA R Y I?  W A JL IG Ó R S K Ą

4 (Ciąg dalszy).

Wróble skakały po stajni i podchodziły bliziu­
tko Jagosi, nic się jej nie strachając jako dobrej 
znajomej. .

— Jaka też ta gadeina śmiała do dsteueh, — 
filuternie zauważył Antek.

—  Sieroty się i ptak nie boi —. f^ ł-
głosem, — “ię ma j ej kto bronić, chocby jej 
się kraj wda działa. .

— ( ij. co prawda, to prawda.... sierotą me żyć
na świocie.... . ,

— Ej, co ta ehopokotci! póki jeszcze matyi to 
mu ta i bieda może bez matki, ale jak wyrośnie, 
da radę zawdy 1 wszędy.

— Jaką se radę da? — porywczo powtórzył 
A ntek, — ze służby na służbę wlec „ńę gorzej 
psa, bo ten, aby na tych śmieciach zdycha, któ­
rych całe życie pilnował. A człek ani uhałupiny 
własnej... ani zaeona twojego nie zazna....

— Toć się przecie do gruntu peiyienić  m o­
żna, — zarwaiyła Jagosia głosem trochę cichym 
i driąeym.

— H a , h a , ha 1,.. do gruntu... gdzieżby jaka 
gospodarska córka za takiego ehudtiaka poszła.... 
ehyba jaka garbata i ślepa, a takiej pokraki ja 
b y n  zmów *nie chciał.

■Rozśmieli się oboje, aż wróble się spłoszyły 
niezwykłj m tym w staini starego Marcina odgło­
sem.

—  E j, co się ta będę frasował! —  z fautazyą 
ozwał się Antek kręoąe papierosa, choć przy 
Marcinie' palenie w zabudowaniach wzbronionem 
było, — mało to iwarnych drwach po świecie... 
niedaleko szukać — dodał, abliżając się do J&- 
goaL I  nim dzirwesyns spostrzegła, już siedział

Bł^j na pace, wpół dbejmując i całują*, siar­

czyście. Ukłuł się wprawdzie parę razy igłą, bo 
Tagosia wyrywała mu się i broniła, ale nie był 
ou z takich, których b h  etem odpędzić można.

Naraz turkot rozległ się w pobliżu i równocze­
śnie posłyszeli głos Marcina — „sta—ssta" wo­
łający na konie.

Zerwali się oboje jak oparzeni, Antek wyle­
ciał odprzęgać, ale mu m t szło sporo, bo mu 
się ręce trzęsły, jak w febrze. Jagosia rozpłomie­
nioną twarz kryła, chyląc się nad robotą. Stary 
popatrzał badawczo na oboje, zmarszczył się na­
prawdę i mruczeć zaczął:

— Skaranie boże z tymi gałganami, człek już 
wy wyjechać spokojnie nie może. Przprzyleciał z 
końca świata i sierotę mi nappastować będzie. 
A ty —  dodał wyraźniej, i  wracając się do Jago­
si nie j rsyłasH} mi do stajni, jak mnie tu nie 
m a1 w»ię ja dziury w kożuchu, niż żeby sobie 
tobą ludzie gęby wwycierali.

Zerwała się Jagosia zawstydzona okrutnie. Wy­
leciała zasłaniając oczy fartuchem i szlochając bo­
leśnie.

Od tego czasu Marcin baczną dawał na dwoje 
młodych uwagę j surowo wzbronił Jagosi przy­
chodzie do stajni podczas swojej nieobecności. 
W tem ostatniem słuchała go dziewczyna, bo się 
i ludzkich języków Da** niepomiernie. Ale zapó- 
źno już było bronić jej kochać Antka. Przylgnę­
ła do niego całą siłą osamotnionego sierocego 
serca. Biedo, tnajda*) pociągnął ją  ku sobie 
wspólnością do li, ciemnemi oczyma i śmiałością 
swoią.

Przytem powtarzał jej prz\ każdej sposobności, 
choć pod bokiem M arcina, ale tak , ic  stary nie 
słyszał, że ją lubi okrutnie i żadna jeszcze tak 
indą mu nie był*-

— Żeby nie to stajanie do wojska z wiosną, 
pobralibyśmy Się na gody — mawiał. -  Jas los 
do domu wyciągnę, sprawimy weselisko pod je­
sień, podam się na oróynaryę i choć ziemi brak, 
ale kobieta własna i stancja będzie. Jak wezmą... 
będziesz ty Jagoś czekała na biednego soldata*) 
latka całe1*

*) Podrzutek.
*) Żołnierza.

Dziewczyna nie odpowiadała, bo już mu raz 
przyrzekła, to i czegóż gadać darmo o tem, cze­
go oboje pewni bjL. Zresztą na m yśl, że Antku 
ppgnają gdzieś w dalekie okolice, gdzie wieczna 
zima, wilki i niedźwiedzie, dusiłe ją coś za gar­
dło jak zmora.

Dowiedział się i Marcin o projektach młoayeh, 
bo Jagosia nie chciała się kryć przed człowie­
kiem, co jej zastępował ojca i matkę.

— Boska wola, boska wola —  mruczał sta- 
iy, — juści, po biedną sierotę ssołtys ani wojt 
nie przyjdzie. Obojeście młodzi, rrobotni, bieda 
wam nie dokuczy, bo się z nią znacie jak z kre- 
wniaczką najbliższą. Ino, że to chłopak w świat 
pójdzie, obaczy to i owo, ktw w ie, co mu się 
jeszcze spodoba.

Ale Antek rozśmiał się gorzko.
— Obaczę ja chyba wilka lub niedźwiedzia 

tam, gdzie mnie pognają.... A jak o 1 nich żywo 
wrócę, to pewnikiem Jagosi w.ary dotrzymam.

Popatrzył mu stary w oczy długo i przenikli­
wie. Chłopak szczerze widać mówił co m yślał, 
Do wytrzymał wzrok Marcina śmiało.

Tak już odtąd Antek i Jagosia należeli do sie­
bie. Wszyscy we wsi wiedzieli, że się kochają i, 
że choćby do wojska go wzięli, ona za innego 
nie pójdzie, tylko na niego czekae będzie.

  Prawie tnajda  dla takiej1 —  mówiły dzie­
wczęta, w duszy zazdrosne o ładnego chłopaka

— Oj głupia, g łupia! — prawiłj starsze ko­
biety, — niech czeka, aż jej włosy od frasunku 
posiwieją... a on może wcale nie wróci, a choć 
wróci, to kto wie kitj... Popatrzy na nią, „pfuj, 
stara baba" powie i inną pojmie.

Niektóre powta: zały Jagosi w oczy te uwagi, 
bo uważały sobie za święty obowiązek przt- 
strzedz sierotę. Krajało się biedaczce serce z bó­
lu n i kawałki, a tu jeszcze dziękować musiała, 
w rękę całować, albo i za »ogi uchyrić za ży­
czliwe przestrogi.

—I Niech ta będzie, co chce — odpowiadała 
z dziwLym spokojem, — tak ja już czekać na 
niego będę choćby do śmierci.

Zima przyszła ostra i śnieżna, ale Jagosi tak 
w duszy było, jakby najpiękniejsze kwiatki kwi­
tły na łąkach i słowiki po gajach śpiewały. Oj

nie spodziewała się sierota takiego szczęścia w 
życiu swojem.

Wieczory całe siadywali w stajni we troje, bo 
już samych to Marcin nie lubił ich zostawiać. 
Gawęda szła z początku głośno, ze względu na 
starego, ale potem on marmotał sam do siebie i 
komsków swcch, a młodzi przytuleni jedno do 
drugiego szeptali, szeptali i całowali się naprze- 
miany.

Z nadejściem zapust, szli czasem w niedzielę 
na granic. Dawniej nikt Jagosi w karczmie nie 
zobaczył, me imała z kim chodzić i w co się u-
brać biedna siemta. Teraz sała z cbłopaJci°nj
swoim, rozpromieniona i dupiną, siro/na w pa­
ciorki i wutążki kraoO k io r«  od ni:go dostawała 
Nieieden ełrfopąk pozazdrościł Antkowi, niejedna 
dziewczyna Z igosi. , , ,

Nie mogli im luazif darować ze takie dwie
biedy, sieroty, bez nicryiej pomocy, sami sobie 
szczęście stwo-zyli.

Cieszył się prawdziwie jeden tylke Marcin i 
Antka polubił jak syna, widząc, że on 6ercem 
szczerem p-zylgnął do sieroty.

— Żeby go jeno jako od tego iwojs^a uwol­
nić — myśliS często stary, — o" pójdzie w świat. 
mnie ziemia przysypie, a ona biedaczka ostanie 
sama jak palec.

Młodzi jakoś nie frasowali się przyszłością.
Pierwsze chwile szczęścia mają to do siebie., 

że usypnją wszelkie obawy i troski.
Dopiero posłowie wiosny. ciepło promienie 

słońca zbudziły ich do smutnej rzeczywistości 
Cieszyli się Indzie, ze pleśń zimowa i  pól zej­
dzie, skowronek śpiewał wysoko i -adośnie — 
Jagosi słonko to dobroczynne padało na serce 
jak lawa z WDlkanu, paląc i niszcząc urocze sny 
młości.

—  Wezmą go, wezmą — jęczało je; w duszy 
jak dzwon pogrzebowy. — zapędzą daleko, gdzie 
zamiast ojczystej wiosenki śnieg" ujrzy i lodowe 
góry.

Desperowała biedaczka, gryzła s’ę, modliła, o- 
fiarowała dwie świeczki przed ODraz PrzemieJie- 
nia Pańskiego, a termin okrutny zbliżał się z każ­
dą godzina..

Nadszedł wreszcie azień. w którym sottyL *

blachą urzędową na piersiach onebądzp i^ieś i 
wsaazywał tych, co »<*o Jusów* stawać mają.

Lament powstał we wsi jakby z połowa pa- 
robczakow ,w ńiąj wymarta. Matki trzęsły sję od 
płaczu, piorąc synom zgrzebne koszule, szykąjąc 
kobiałki z pożywieniem. Siostry Diby nad braćmi 
i krewniakami szlochały, ale mejeapa' pod tym 
pozorem ukrywała i&. s? bliłpityp serca.

Jagosia tylke z gachem,i ocfyma goto^&ła A nt­
ków) idzie:’' ńa arog*. Nie płakała^ nie paliła się 
prz°<) nityrn, chodziła blada i milczącL z zaci- 
żniętemi ustami.

Jłanek  wiosenny wstawał, różowy, pogodny, 
pełe gwaru ptasząt ze snu zbudzonych, gdy 
podwody zabierały ze wsi m łó #  psjlorodpiąj'- 
szą.

Cc się tam działo w seicacb tych, co oć(jeż- 
dżali! tych, co żegLali się z nimi...

Ale chłop nie lubi poddawać się frasunkowi, 
na który radzić nie może.

— ,Co tu ojdeLica  medytowali jak po niebo­
szczyku — operwHł się Antek z fantazrą do ze­
branej n r gościńcu giom rdki, — dU diutt do 
karczmy, niech nam nasi póLwaterk postawią. 
■N’e i o ła j ta  starzy paru czeskich może te ostr- 
tnie, co na nas wydacie.

Zaazlochały kobiety, rozczulone zakończeniem 
przemówienia Antka, tak i posuwały się ze, diu 
guni ku karczmie. Przodem sili ooarąścy *h za­
wodząc piosnkę odnrwiedną do okoliczności:

Jak to na wrojenei JadnU,
K:edy woiak z konia -spadnie...

*) Dc wojska powołani.
(0. A  pO

Sprostowanie. — Do feietonu w N. .5 N o w y  
Reformy zakradł się n*ąd druku kfbiy winniśmy 
sprostować. W piątej szpalcie w trżeclm Wierązii 
z góry zamiast „dznei karmione i  w i r e rg“, po­
winno być: h t r m
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2. Ażeby §. 6 uległ zmianie w tym kierunku, 
żeby spirytus dla celów przemysłowych łącznie 
z wyrobem octu, spirytus do gotowania, opa*a- 
nia, czyszczenia, oświetlenia, wolny od podatku 
konsumcyjnego i jako taki Diewliczony do kon 
tyngentu, odtąd został zaliczony do kontyn 
genru i opłacał podatek w wysokości podatku 
od spirytusu kontyngentowego — a przynajmniej 
ażeby został zaliczony do kontyngentu, chociażby 
bez nakładania nań opłaty konsumcyjnej, lub 
nałożeniem opłaty niższej od spirytusu kontyn­
gentowanego.

3. Ażeby stopa podatkowa gorzelń, opłacają­
cych podatek ryczałtowy według zdolności pro­
dukcyjnej przyrządów odpędowych (gorzelni ko 
ciołkowych), została zrównaną ze stopą podatku 
kontyngentowego.

Do tego punktu dołączoną jest uwaga, że po­
żądane są również ewentualne wnioski co do in 
nycn poszczególnych postanowień ustawy.

II. Co do przepisów wykonawczych i wykony 
wania ustawy:

1. Które z obowiązujących w obecnej chwili 
przepisów wykonawczych są tego rodzaju, że 
wymagają od producenta ciągle nowych na­
kładów, i bieżących kosztow wykonania, lub są 
natury weksacyjnej, a jednak nie odpowiadają ce­
lowi ?

Upraszamy o podanie ścisłe, w czem leży je­
go szkodliwość lub niepraktyczność.

2. Czem, w razie usunięcia tych przepisów, na­
leżałoby je zastąpić, ażeby mógł być osiągniętym 
eel skutecznego zabezpieczenia skarbu bez szko­
dy przemysłu samego?

Do tego punktu umieszczoną jest uwaga iż po 
żądanem jest podanie o ile możności ściśle opisa­
nych konkretnych wypadków nieodpowiedniego 
wykonywania ustawy, przepisów wykonawczych, 
znanych z własnego doświadczenia, lub ze źró­
dła wiarygodnego.
fi? III. Co do środków podniesienia wywozu spi­
rytusu:

1) Czy nie należałoby dążyć do użycia środ 
ków wyjątkowych, któreby mogły wpłynąć na 
podniesienie wywozu z Austro-Węgier nagroma­
dzonego z pieiwszej i obecnej kampan i spirytusu, 
a przeto i na podniesienie cen na targach we­
wnętrznych, np. wyjątkowej premii wywozowej 
dla spirytusu kontyngentowego na czas ściśle o- 
znaczony ?

2) Czy nie należałoby dążyć do zmiany posta­
nowień ustawy co do premii eksportowej, a to 
w tym kierunku, ażeby zamiast sumy ryczałto­
wej na premie eksportowe, przyczem według 
wielkości wywozu zmniejsza lub zwiększa się 
premia, przypadająca na każdy hektolitr, zapro­
wadzić przynajmniej na czas przejściowy premię 
stałą ód hektolitra?

3) Czy nie należałoby dążyć do tego, ażeby 
pozostałość niewyczerpanej kwoty, przeznaczonej 
na premie eksportowe z roku 1889, została uzyią 
na środki wyjątkowe dla ożywienia handlu i wy­
wozu, lub dodaną do kwoty przeznaczonej na 
ros bieżący.

IV. Co do taryf kolejowych.
Czy nie należałoby dążyć do tego, ażeby ta­

ryfy' dla spirytusu w ruchu wewnętrznym zostały 
znacznie oboiżune, oraz ażeby taryfy dla wywozu 
spirytusu z Galicyi do granicy szwajcarskiej, wło­
skiej i do morza, oraz koszta manipulacyi prze 
wozowej jaknajrychlej na kolejach państwowych 
i prywatnych obniżone zostały w tym stopniu, 
ażeby istotnie wpłynąć mogły na podniesienie 
eksportu, uraz, ażeby korzystanie z takiej obniżki 
taryf było dostępnem już przy transporcie je ­
dnego wagonu spirytusu — nareszcie, ażeby park 
wozów cysternowych dla przewozu spirytusu na 
kolejach państwowych i prywatnych został po­
mnożony i korzystanie z niego ułatwione.

Materyał opracowany przez ankietę, prześle 
Wydział krajowy delegacyi polskiej w Wiedniu, 
której zadaniem będzie wyjednać jak najrychlej­
sze zwołanie państwowej ankiety dla tego przed­
miotu i materyał otrzymany odpowiednio do po­
trzeb kraju zużytkować.

Z Rzymu.
(Fundaeye poboine. — Agiiacya kleru. — Po­
lemika Maglianiego r Giolittim. — Prtesilenie 
ekonomietne. — Kredytowy bank rolnicty. — 
Wybory komunalne. — Organiaacya kolonij a- 
frykańskieh. —  Manifestacya na grobie Cai- 

rolego.)
Protest Leona X III przeciwko zamierzonej re- 

orgauizacyi fundacyj pobożnych i dobroczynnych, 
uroczyście wypowiedziany na konsystorzu 30 
grudnia wywołał w obozie klerykalnym i kon­
serwatywnym ożywiony ruch opozycyjny, zmie­
rzający do odrzucenia projektu tej reformy, przy­
jętego dotychczas, jak wiadomo, tylko przez Izbę 
deputowanych i majacego wej«ć niebawem pod 
obrady senatu.

Nadmienialiśmy już, że komitet centralny dla 
interesów katolickich w Rzymie wydał odezwę, 
wzywającą do ogólnego protestu przeciwko refor­
mie fundacyj pobożnych. Cap da n Fracassa do­
nosi nadto, rzekomo z pewnego źródła watykań­
skiego, jakoby, wielka Penitencyarya wydała w i- 
mieniu papieża poufny rozkaz wszystkim bisku­
pom włoskim, ażeby użyli wszelkich możliwych 
środków, by skłonić senatorów do agitaeyi prze- 
ciwKo zamierzonej reformie.

W senacie uformowała się już znaczna grupa 
opozycyjna pod kierunkiem mrgr. A l f i e r i  d i  
S o s t e g n o .  Sostegno wypowie wielką mowę 
przeciwko reformie instytucyj pobożnych i odwo­
ła się do konserwatywnej partyi senatu, celem 
zupełnego zmodyfikowania projektu. Wątpić je ­
dnak należy, czy usiłowania te uwieńczone zosta­
ną pożądanym dla klerykałów skutkiem. Być 
może, uda się im złagodzić niektóre orzeczenia 
projektowanej usoawy. ale ostatecznie reforma ta, 
według zapewnienia organów rządowych, naa za­
pewniane powodzenie w parlamencie i musi być 
przeprowadzona.

Polemika osobista pomiędzy byłym ministrem 
finansów M a g l i a n i m  a obecnym ministrem 
G i o l i t t i m  żywo zajmuje prasę włoską. Tribu 
na wystąpiła w obronie Giolittiego, gdyż z nim 
upadłby i popierany przez ten dziennik minister 
skarbu S e i s mi t - D  oda .  Pomimo osobistego cha- 
takteru. ma ta polemika wielkie znaczenie dla o- 
gółu, chodzi bowiem o krytykę finansowej poli­
tyki rządu i wyszukanie środków zaradczych prze­

ciwko minie ekonomicznej. Popolo Romano bro­
ni wywodów Maglianiego i popiera jego pessy 
mistyczną opinię, że niema innego wyjścia, tylko 
obmyślenie nowych podatków w b r e w  e k o n o ­
m i c z n y m  w a r u n k o m  k r a j u ,  albo z r e d u ­
k o w a n i e  b u d ż e t u  w o j s k o w e g o .

A stau ekonomiczny kraju jest istotnie bardzo 
smutny. Dzienniki, nawet najwięcej zbliżone do 
rządu, nie kryją trudności ekonomicznych, — a 
Capitan Fracassa, także sprzyjający rządowi, za­
stanawiając się nad ekonomicznem położeniem 
Rzymu, wręcz oświadcza, iż poprawa stosunków 
ekonomicznych w Rzymie jest kwestyą niecier- 
piącą zwłoki, zachodzi bowiem obawa, że po­
wszechna nędza, brak pracy i bankructwa przed­
siębiorstw budowniczych, wywołać mogą pono­
wnie z b r o j n e  r o z r u c h y ,  g o r s z e  j e s z c z e  
od t y c h ,  k t ó r e  w p o c z ą t k u  p r z e s z ł e ­
go  r o k u  w s t r z ą s n ę ł y  R z y m  i g r o z ą  
p r z e j ę ł y  W ł o c h y  ca ł e .

W  celu zaradzenia k l ę s c e  r o l n i c z e j  z po­
wodu źle zorganizowanego dla tej gałęzi kredy 
tu, ma gabinet Crispiego przedstawić w bieżą 
cym jeszcze miesiącu Izbie deputowanych projekt 
ustawy celem z a ł o ż e n i a  w i e l k i e g o  r o l ­
n i c z e g o  b a n k u  k r e d y t o w e g o ,  którego 
czynności obejmować będą całe Włochy. Kapitał 
akcyjny banku oznaczony został na 80 milionów.

których 30 miliouów dostarczy „ Dańca natio 
naleu, 25 milionów angielsko-niemiecka grupa fi 
nansowa, a resztę zakład „ Crcdito lmmobiiiare“ 

Banca Generale“ i bank neapolitański.
Według ukończonej obecnie s t a t y s t y k i  wy- 

j o r ó w  k o m u n a l n y c h ,  przy których pier­
wszy raz znalazła zastosowanie nowa ustawa wy 
sorcza, liczba gmin posiadających prawo wyboru 
Durmistrza, wynosi 449. Z liczby uprawnionych do 
głosowania przystąpiło do urn około połowy. Po­
nownie wybrano 7690 członków rad gminnych, 
nowych 5845. Z ogólnej ich liczby 5729 należy 
do partyi p o s t ę p o w e j ,  5967 u m i a r k o w a ­
n y c h  l i b e r a ł ó w ,  1032 k l e r y k a ł ó w  i 58 
dzikich. Umiarkowana lewica ma większość w 34 
prowincyach, postępowcy w 32, radykali zaś tyl- 
ro w 3 prowincyach, stronnictwo klerykalne ni­
gdzie nie osiągnęło większości.

Ogłoszony został d e k r e t  k r ó l e w s k i ,  doty­
czący o r g a n i z a c y i  a d m i n i s t r a c y j n e j  
w ł o s k i c h  p o s i a d ł o ś c i  w A f r y c e .  We­
dług tego dekretu, wszystkie posiadłości tworzyć 
)ędą jednę kolonię z własną administracyą i wła­

snym budżetem. Na czele kolonii stać będzie gu- 
sjrnator, zależny w sprawach cywilnych od wło­
skiego ministra spraw zagranicznych, w spra­
wach zaś wojskowych i morskich od ministrów 
wojny i marynarki. Obok gubernatora funkeyono- 
wać będzie w Massawie rada, składająca się 3 człon- 
.ów, którzy będą naczelnikami trzech wydziałów: 
wydziału spraw wewnętrznych, wydziału finan­
sów i robót publicznych i wydziału rolnictwa i 
handlu. — Wszyscy trzej członkowie muszą być 
poddanymi włoskimi.

Ustanowienie cywilnego gubernatora i rady 
kolonialnej, która stanowić będzie rodzaj osobne­
go zależnego ministerstwa, stanie się podstawą 
politycznej organizacyi posiadłości włoskich w A- 
fryce i usunie dotychczasowy ezysio militarny 
system administracyjny.

Przed kilku dniami złożyło prezydyum Izby 
deputowanych n a g r o b i e  C a i r o l e g o  w Gr o-  
p e 11 o wielki wieniec od reprezentacyi kraju. 
Przy tej sposobności wręczono wdowie po Cairo- 
lim adres parlamentu wraz z kilku różami, przy- 
wiezionemi z Rzymu. Prezydent Biancheri rzekł 
przytem : „Proszę panią przyjąć ten ostatni znak 
miłości dla biednego Benedykta.11 Nad grobem 
zaś rzekł B i a n c h e r i :  „Ta ostatnia manifestacya 
reprezentacyi narodowej jest uroczystem świade­
ctwem miłości, jaką żywił naród dla swego zna­
komitego syna. W tej świątyni, gdzie ojczyzna 
ma swych czeieieli, chwała swych proroków, a 
męczeństwo palmy i trofea, pozdrawiamy cię 
w i m i e n i u  o s w o b o d z o n e j  I t a l i i  i w o l ­
n e g o  R z y m u .  Lud odbywać tu będzie piel­
grzymki z Senteny do Caprery, z Panteonu do 
Gropello.“ Mówca zakończył kilku słowami po­
ciechy, zwróconemi do donny Eleny Cairoli. 
Następnie na grobie złożono mnóstwo wień­
ców.

Sprawy szkolne.
(Konfarzncye okręgowe w Nowym Targu i My- 

il-enicarh i.
K o n f e r e n c y a  n a u c z y c i e l i  p o w i a t u  

n o w o t a r s k i e g o  odbyła się w dniu 20 i 21 
grudnia 1889 w Nowym Targu, pod przewodni­
ctwem c. k. okręgowego inspektora szkolnego p. 
Aleksandra Duchowicza.

Po solennein nabożeństwie, w parafialnym ko­
ściele odprawionem, zebrali się uczestnicy konfe- 
rencyi na swoje obrady w szkole żeńskiej. Prze­
wodniczący w zagajeniu obrad skreślił stanowisko 
i powołanie nauczycieli ludowych, rozwinął po­
gląd na szkolnictwo dzisiejsze postępowe i spra 
wę polepszenia bytu nauczycieli w najnowszej 
ustawie szkolnej; wreszcie jak zwykle serdecznem 
słowein zachęcił zgromadzonych do wytrwałości 
i poświęcenia się zawodowej pracy i otwarł ob­
rady trzykrotnym okrzykiem na cześć Najjaśniej­
szego Pana i Jego reprezentanta, obecnego na 
obradach p. Orobkiewicza, c. k. starosty i pre­
zesa c. k. okręgowej Rady szkolnej, prawdziwie 
życzliwego i energicznego opiekuna szkół i nau­
czycieli swego powiatu.

Na zastępcę swego powołał p. przewodniczący 
dyrektora szkoły męskiej w miejscu p. Macieja 
Dudzińskiego —  a do spisywania protokołów 
pp. Chełmeckiego i Zguta pod redakcyą Wincen­
tego Bierońskiego.

Konferencya zajmowała się rozprawami dyda­
ktyczno - pedagogiczno - metodycznemi na temata 
wyznaczone i pisemnie przez obradujących opra­
cowane, a mianowicie:

1- „Na podstawie statutu organizacyjnego nau­
ki dopełniającej podać według I i II  książki do 
czytania zakres i tok nauki dopełniającej w szko­
łach ludowych z oznaczeniem czasu dla tej nauki 
najodpowiedniejszego.“ — II. „Co wpływa niepo­
myślnie na frekwencyę dzieci w najwyższych la­
tach nauki codziennej — jakie można obmyśleć 
przeciw temu środki zaradcze — czy i jaki sku­
teczny środek może mieć nauczyciel na rodziców 
i dzieci co do zachęcania i zmuszenia ich do re­
gularnej frekwencyi.“ —  III. „Wskazać zakres i

sposób praktycznego udzielania uauki gramatyki 
polskiej w szkole ludowej jedno i więcej klaso­
wej. “ — IV. „Jak uzyska nauczyciel tak niezbędni, 
a ścisłą dla nauki uwagę i wzorową karność 
dzieci w szkole i po za szkołą, jako najważniej­
szy środek pomocniczy skutecznego nauczania 
religijno-moralnego wychowywania dzieci.* 

Polecone przez Wydział konferencyjny prace 
odczytali: na temat pierwszy pp. T o u r n e  1 ł o ­
w n a  Jadwiga i Winc. B i e r o ń s k i ;  na drugi 
T o u r n e l l ó w n a  Aleksandra i Błażej D r u -  
c i a k; na trzeci Józef S t e f a ń s k i  i .Jan C h e  ł- 
me c k i ;  na czwarty temat Wanda D a t i e l -  
b a u m i Wincenty Z g u t.

Oklaskami przyjmowane elaborata ożywione 
wywołały obrady, z których niejedną korzyść od 
nieśli nauczyciele a przez nich i szkoły im powie­
rzone, tembardziej że przewodniczący konferen 
cyi nie szczędził swych uwag, zdobytych długo­
letnią niezmordowauą prasą pedagoga - inspe 
która.

Z porządku dziennego załatwiono wybór biblio 
tecznej komisyi i stałego Wydziału konferencyj­
nego powziąwszy poprzednio do wiadomości 
uznaniem sprawozdania biblioteczne (ref. K o- 
m i n k o w s k i ) ,  z których dowiadujemy się, że 
myślenicka biblioteka nauczycielska zajmuje jedno 

pierwszych miejsc pomiędzy takiemi biblioteka­
mi w kraju naszym, dzięki staraniomi p. inspe­
ktora szkolnego; nowotarska zaś biblioteka okr. 
nauczycielska w niedalekiej przyszłości wejdzie 
w życie, co nauczyciele Z" nowotarszczyzny, do­
tychczas z myślenickiej biblioteki korzystający, z 
radością powitali.

Przewodniczący konferencji podaje do wiado­
mości i zastósowania się swoje uwagi i spostrze­
żenia, na wizytacjach szkól poczynione i wyjaśnia 
liczne specyalne rozporządzenia władz szkolnych.

Dodatkowo do porządku dziennego, a na po­
lecenie przewodniczącego, odczytał Winc. B ie - 
r o u s k i, kierownik szkoły ludowej, sprawozdanie 
swoje z odbytego kursu n a u k i  z r ę c z n o ś c i  
slójdu), uzupełniając takowe ustnym wykładem 

znaczeniu i rozwoju tej nauki, podając sposoby 
wprowadzenia tej nauki do szkół naszych, jako 
od dawna, a zewsząd wyglądanego środka upla­
styczniającego szkołę ludową.

Następnie, korzystając ze sposobności, skreślił 
tenże działalność c z y t e l n i  l u d o w y c h  i kó 
*ek rolniczych i zachęcił kolegów i koleżanki do 
wpierania i zakładania takowych, podczas czego 
rozdał zgromadzonym rozmaite druki, do zakłada 
nia czytelń i kółek rolniczych potrzebne (t. j. 
statuta, regulamina, kwestyonarze i t. p.)

Zamykając dwudniowe obrady konferencji, prze­
wodniczący pożegnał zgromadzonych słow em : 

Szczęść Boże do dalszej pracy w zdrowiu i po 
myślności!“

Na słowa te szczerej życzliwości, odpowiedział 
stosownie imieniem zgromadzenia nauczyciel Ko- 
m i u k o w s k i .

Z takim samym porządkiem dziennym odbyła 
się koufereneya w Myślenicach dn:a 30 i 3* 
grudnia 1889 pod przewodnictwem tego samego 
inspektora azkół ludowych.

i" - i* >
Przegląd polityczny.

Hinzpetera z poleceniem ogłoszenia tego listu, 
w którym wyraźnie zaprzecza wszelkim wieściom, 
jakoby się mięszał w agitację wyborczą. Ciż sa­
mi konserwatyści rozgłosili z drugiej sirony, że 
wybór Hammersteina jest zapewniony przy po­
mocy stronnictwa środkowego, na mocy układu, 
zawartego z Windthorstem. Wiadomość ta oczy­
wiście nie pomoże konserwatystom, przeciwnie 
zniechęciła ona jeszcze więcej stronniętwo naro- 
dowo-liberalne i podkopała jeszcze więcej byt 
kartelu.

Z kolonii niemieckich na wybrzeżach wscho- 
dnio-afrykańskich nadchodzą wiadomości bardzo 
niepomyślne. Po rozbiciu oddziału Buszirego i po 
skazaniu go na śmierć z towarzyszami, ucieszyli 
się Niemcy nadzieją, że nastanie spokój, bo ży­
wioł arabsk' straci wpływ na ludność miejsco­
wą i przestanie stawiać opór zamiarom niemie­
ckim. Atoli zawiedziono się, bo niedługo potem 
nowy naczelnik arabski Banaheri pojawił się na 
widowni, zebrał znaczną siłę zbrojną, stanął do 
walki z Niemcami i zaczął im wyrządzać ZLaczne 
szkody podjazdami. Dnia 4 b. m. przyszło do 
bitwy; majorowi Wissmanowi udało się po dłu­
giem ostrzeliwaniu zdobyć nareszcie oboz nie­
przyjaciół, ale ci cofnęli się w porządku zabra­
wszy ze sobą nie tylko rannych, ale nawet po­
ległych. Po odejściu wojska niemieckiego nie 
przyjaciele pojawili się znowu w tych samych 
miejscach, a nawet podsunęli się pod miasto 
Saadani. Z tego pokazuje się, że Arabowie wcale 
nie tracili otuchy, ale że przeciwnie usposobienie 
ich nabrało rozgoryczenia i przybrało cechę fa­
natyzmu.

Pokonanie nieprzyjaciół i zapewnienie spokoju
porządku będzie bardzo trudne.

K r a k ó w ,  10 sttjcenia.
W miarę tego, jak coraz dalej w głąb rzeczy 

sięgają rozprawy ugodowe w Wiedniu, mnożą 
się zarazem, jak utrzymują powszechnie, trudno­
ści w przyjściu do skutku ugody między zwa- 
śnionemi stronami. Czy kwestyę szkół dla mniej­
szości narodowych załatwiono na onegdajszej kon­
ferencji, lub czy tylko do połowicznego przyszło 
porozumienia, — o tem żadnych właściwie nie 
mamy danych. Donoszą tylko z Wiednia, że sto­
sunkowo g ł a d k o  poszły rozprawy o podziale 
r a d y  k u l t u r y  k r a j o w e j  na niemiecką i 
czeską.

Odnośny projekt ustawodawczy wypracowany 
ma być tuż po zamknięciu konferencyj. Natomiast 
na wielkie trudności natrafi niechybnie k w e 
s t y a  j ę z y k o w a  w urzędach i sądach w Cze­
chach i zachodzi obawa, że w kwestyi tej oba 
narody pozostaną La swojem pierwotnem stano­
wisku. Wiener A llg  Ztg. dowiaduje się, 
uisterstwo opracowuje obecnie p r o j e k t  
wjy o j ę z y k u  u r z ę d o w y m  . któryby 
wany miał być jako ustawa wykonawcza 
artykułu zasadniczych ustaw państwa.

W Paryżu, Londynie, a nawet w pewnych 
sferach w Berlinie rozeszła się była ostatniemi 
czasy niczem nieusprawiedliwiona pogłoska, o 
rzekomym zamiarze a b d y k a c y i  c e s a r z a  
F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  a to na rzecz swegc 
bratanka, arcyksięcia Fryderyka d’Estc. W Lon­
dynie wiadomość tę rozpuścił jaiciś brukowy 
dzienniczek, któremu nie wiele dawano wiary, — 
stamtąd jeduak wiadomość ta dostała się drutem 
telegraficznym dc Paryża i to do jednego z po­
ważniejszych dzienników bo do Repubhgue Fran- 
ęaise i wzbudziła powszechną sensacyę tak, że 
ambasador austryacki hr. H o y o s  widział się 
zmuszonym wiadomości tej urzędowo zaprze­
czyć.

że mi- 
u s t a -
i,rakto- 
do 19

Na pierwszem 
lament niemiecki

Z  Niemiec 
posiedzeniu dnia 8 
nie przystąpił

b. m. par- 
do narad nad

szczegółami budżetu, bo z powodu wiadomości o 
śmierci cesarzowej Augusty wypadło przerwać 
posiedzenie na znak żałoby. Rząd rzeszy niemie­
ckiej przedłożył żądanie dodatkowych kredytów 
na utrzymywanie ciągłej komunikacyi pocztowej z 
koloniami na wybrzeżu wschodniej Afryki.

Przybycie ks. Bismarka do Berlina — według 
Magdtb. Ztg , odroczono do połowy tego miesią­
ca. Zasłabnięcie księżny Bismarkowej na influen­
zę ma być tego przyczyną Inaczej pisze kores­
pondent berliński do l lim b  Nachr. twierdząc, że 
ks. Bismark na bieżącą sesyę parlamentu wcale 
nie przybędzie.

Los ustawy przeciw socyalistom ciągle bardzo 
niepewny. Ministrowie Bótticher i Herfurth za­
dają sobie wiele pracy, aby pozyskać większość 
głosów za ustawąj według brzmienia rzędowego.

Stronnictwo konserwatywne, zachwiane w swo­
ich nadziejach co do przeprowadzenia swoich 
kandydatów, a szczególnie Hammersteina, reda­
ktora Kreue. Z tg , rozgłosiło, że cesarz życzy 
sobie jego wyboru. Cesarz dowiedziawszy się o 
tem, napisał list do swego dawnego nauczyciela

Z  Jiosyi.
D aily Chronicie donosi z Petersburga, że wia­

domość Ttfnna  o wymordowaniu więźniów na 
Sybirze, czemu swojego czasu zaprzeczano, jest 
zupełnie prawdziwą. Owa, znana czytelnikom na­
szym korespondeucya Timesu, została przedłożo­
ną carowi, który polecił surowo ukarać win­
nych.

Książę czarnogórski Mikołaj, „jedyny przyjaciel“ 
cara, stał się przyczyną niemałego skandalu w 
petersburskiej akademii umiejętności. Na życzenie 
cara przedstawił prezes tej instytucyi W. ks. Kon­
stanty księcia czarnogórskiego jako Kandydata na 
członka akademii. Kandydatura ta natrafiła na 
dość silną opozycję akademików, a kiedy wresz- 
eie życzeniu cara stało się zadość, książę Miko­
łaj, uwiadomiony o wszystkiein, nie przyjął ofia­
rowane; mu godności. Rzecz ta doniosła "się do 
cara. który, dotknięty niemile całem zajściem, wy­
raził swoje niezadowolenie najwyższe opozycyj­
nym akademikom, w ° * io k  czego kilku z nich 
wystąpiło z akademi '3ov. -ją, że wkrótce i 
W. ks. Konstanty v. > prezydenta, co
zresztą ze względu tt, stan :,drowia jest rze­
czą zrozumiałą i pra>

.v>y ro syjskiej w spra- 
i^jAsłnają że owa nota 
t.-;o uwiadomienia rzą-

Z  Kon
Bliższe wiadomości ; 

wie pożyczki bułgarski:; 
im. wyłącznie cechę m
dów o zapatrywaniu rządu rosyjskiego. Jest-to 
niejako korzystanie z nadarzającej się sposobno­
ści, aby przypomnieć dworom europejskim, że 
Rosya nie przestała być nieprzyjaciółką istnieją­
cego w Bułgaryi porządku rzeczy.

Można było przypuszczać, że rząd turecki po 
otrzymaniu noty rosyjskiej zaprotestuje od siebie 
finansowym operacyoin rządu bułgarskiego tak 
dla zastrzeżenia praw swoich, jak dla ochrony 
tych źródeł dochodu, które przeznaczone są na 
dostarczanie środków dla opłacania haraczu. Mó­
wiono nawet, że rząd turecki wyśle w tym celu 
do Sofii Szakira-paszę. Ale wszelkie zastrzeżenia 
prawne ze strony Turcyi okazały się zbytecznemi 
wobec wyjaśnień, jakich udzielił rządowi turec­
kiemu reprezentant bułgarski Wułkowicz a mia­
nowicie, że rząd bułgarski nigdy nie miał dotąd 
zamiaru i nie ma go na przyszłość brać w se- 
kwestr i oddawać w zastaw kole dawniejszej 
rumelijskiej, zbudowane' przez Hirscha, idącej z 
Mustafy-paszy nagianicy rumelijskiej przez Bellowę 
do Wakarelu. Wyjaśnienie to uspokoiło zupełnie 
rząd turecki. Zapis hipoteczny, zanotowany na 
obligacyach pożyczki, wymienia jedynie kolej z 
Oarybrodu do Wakarelu i kolej z Jamboli do 
Burgasu, a więc pomija zupełnem milczeniem 
dawną linię, która istniała jeszcze za rządów tu­
reckich.

Sprawa armeńska zaczyna być niedogodną dis 
rządu tureckiego, bo nietylKo dziennki angiel­
skie, a najv'ięcej Daily-News, ale i ambasadoro­
wie odzywają się coraz częściej, upominając się 
o skuteczną obronę Armeńczyków od nadużyć 
Kurdów. Szczególnie puszczenie płazem nadużyć 
Mussy-beja, naczelnika Kurdów, przez sąd w Kon­
stantynopolu, oburzyło wielu i skłoniło ambasa­
dora niemieckiego do zrobienia przedstawień rzą- 
dow: tureckiemu, aby owe nadużycia poddał je­
szcze raz rozpatrzeniu sądu, i aby przez ukara 
nie winowajcy dał żaaosyćuozynienie pokrzyw­
dzonym i w ten sposób złagodził gniew Armeń­
czyków i usunął podstawę agitacjom rosyjskim.

Kronika.
K r a k ó w , 10 stycema

Posiedzenie Rady miejskiej zwołane na wczo­
raj dla załatwienia tak ważnej sprany, jak proje­
ktowana budowa dwóch gmachów na pomieszczenie 
szkół ludowych miejskich, — dla braku kompletu 
me przyszło do skutku. Dwudziestu kilku członków 
Rady, przybyłych na posiedzenie, mające się rozpo­
cząć o godzinie 5, do godziny kwadrans na siódmą 
oczekiwało daremnie przybycia pp. kolegów. Przy­
puszczają. iż powodem nieprzyhywaria na posiedze 
nia może być panująca w mieście influenza, — w 
takim tazie jednak byłoby pożądanem, aby ci z człon­
ków Rady, którzy na posiedzenie przybyć nie mogą, 
zawiadomili o tem prezydyum. W ten sposób niepo- 
trzebaby daremnie oczekiwać na przybycie cLorych 
pp. radców.

Stow. rękodzielników krak. ,Zgoda“, mieszczą­
ce się dotychczas w lokalu wynajmowanym od ce­
chu rzeźników tutejszych, powzięło zamiar zbudowa­
nia domu na użytek własny. Starania w tej mierze 
prezesa p. Stanisława Rehmana, jego zastępcy p. 
Zarachowicza, oraz członków wydziału Stowarzysze­
nia popierają wszyscy członkowie „ Zgody “, a oprócz

nich obywatele m.asla, pojmujący korzysoi, 
przynieśóby mogła rękodzielnikom własna siedziba 
dla sympatycznej tej instytucyi. Dla zebrania fun­
duszów na zamierzoną budowę urządzony zostanie 
w sali Tow. StrzelecKiego 18 b. m. bal „Zgody“. 
Protektorat objął sędziwy prezes Izby przemysłowo- 
handlowej p. Teodor Baranowski. Bilety za zwrotem 
rozesłanych zaproszeń nabywać można w handlach 
pp. Czaplickiego Grodzka 2, Gołębiowskiego Miko­
łajska 6, Limanowskiego Sukiennice 10, Mikuszew- 
skiego i Zegadłowicza Mały Rynek. W nbiegłych 
latach bale „Zgody“ cieszyły się znaczną liczbą go­
ści i należały pod względem zabawy do najbardziej 
ożywionych. Tradycja ta zarewne utrzyma się i w 
tym roku, ile że cel, na jaki bal zostaje urządzonym, 
zasługuje najzupełniej na powszechne poparcie.

Wykaz przedmiotów zgubionych w Krakowta 
w terminie od 1 listopada do końca grudnia ubie­
głego roku, a znaiezmnycń i złożonych w magistra 
eie, można przeglądać w administracyi naszego pi­
sma. Właściciele tych przedmiotów za udowodnie­
niem odbierać je mogą w Wydziale III magistratu 
m. Krakowa.

Wyroby zaKopańskie. Berlińska Illustr. Frau-n  
Zeitung zamieściła w nr. z dnia 1 bm. godny uwagi 
dłuższy artykuł o meolach, wyrabianych w sny­
cerskiej szkole tatrzańskiej. Artykuł ten, podkreślony 
nazwiskiem J. v. Falire, ozdobiony jest pięknemi wi­
zerunkami charasterystycznego stylp sprzętów do­
mowych, szafy, gotowalm, łóżka i szafeczki, wyro­
bionych w naszej szkole według wzorów góratskioh. 
Artykuł ten nader sympatyczny, wyraża się z całem 
uznaniem o tych wyrobach, podnosząc szczególnie 
jako największą ich zaletę, że kształt ich i orna- 
mentacya są oparte na naszych rodzimych motywach 
i wnoszą coś znpełnie oryginalnego w dziedzinę ar­
tystycznego przemysłu. Autor określa wyrazistą cha­
rakterystyką odrębne cechy tego góralskiego stylu, 
wyróżniające go od pokrewrych i wykazuje jego 
właściwości i piękność, — tę zaś należycie ocenia 
okiem wytrawnego znawcy, nie ograniczając się na 
ogólnikowych, bana.nych pochwadach, jak to czynią 
zwykle sprawozdawcy polskich czasopism. Z równie 
jędrną i dosadną charakterystyką stylu tych wyro­
bów nie spotkaliśmy się dotąd w żadnem piśmie. 
Autor zapowiada dalszy artykuł, w którym zamie­
rza napisać o tkaninach i koronkarstwie naszem, i 
z góry zaznacza, że zupełnie te same rodzime, ory 
ginalne motywa artystyczne i stylowe cechy nas.*,yoh 
snycerskich wyrobów, wnoszące nowy żywioł do 
skarbnicy cywilizowanego świata, odnaleść można rć 
wnież i w naszych tkaninach i koronkach na swoj­
skich osnute wzorach, a nawet w przyozdobieniu 
wszelkich innych przedmiotów, sprzętów, narzędzi, 
strojów, kraszanek ltp.

Nowością na balu akademickim ma być ruskie 
wesele, odtańczone w kostynmach narodowych przez 
8 par. Ciekaw em ono będzu ze względu na zamie­
rzone odtańczenie kozaka z „prysiudami“. naturalnie 
iż danserami będą prawdziwi Rusiui.

Z teatru . Słabszy chwilowo po świętach napływ 
publiczności do teatru ożywić zn»wu powinno jutrzej­
sze przedstawienie „Krewniaków11, doskonałej kome- 
dyi Michała Bałuckiego, tryskającej humorem le­
pszych czasów, prawdziwie uzdrawiającym i tak bar­
dzo w dzisiejszych „oiężkich czasach" pożądanym.

Gdyby nawet najlepsze komedye Bałnckiego nie 
wywierały obecnie attrakcyi, możnaby chybf za­
mknąć teatr. Lecz „"hTewiriakr, ohoju.* zawodzą 
często w życiu, — na scenie zawieść nie mogą.

Następnych dni tak zwana europejska diorama 
czyli mgliste obrazy przy oświetleniu elekt^cznem 
przedstawiane będą w teatrze przez trzy wieczory, 
tj. w niedzielę, w poniedziałek i wtorek. Dioramie 
tej nie zbywało w Krakowie n? powodzeniu kilka 
lat temu.

Zmarli. Gustaw Lettner, ins lektor i radca laso 
wy przy namiestnietwie we Lwowit, zmarł tam w 
71 roku życia.

Józef Cendry, adjunkt podatkowy, zmarł w Va- 
dowicacn w 48 roku życia

Tomasz Nowakowski, niegdyś obrońca przy war­
szawskich deDartamentach rządzącego senatu, jeaen 
z najwybitniejszych prawników warszat rskich, zmarł 
w Warszawie w 87 roku życia.

Ida z Geislerów Barabaszowa, żona dyrektora To­
warzystwa muzycznego w Krakowie, zmarła dziś w 
30 roku życia.

Jacek Ksawery Muszyński, znany w mieście na­
szem kucharz i dzierżawca restauracji w hotelu 

Wiktorya*, zmarł dziś w 50 roku życia. Zmarły 
bral czynny udział w powstaniu 1863 r., później 
wyemigrował do Fraucyi. Przed kilknuastu laty po­
wrócił do kraju z zebranym kapitalikiem i osiadł 
w Krakowie.

Nowa fundacya stypendyjna i zapomogowa z
zapisu ś p. dra Antoniego Lachowicza, zmarłego na 
Mołyniu weszła w życie i zawiadywaną będzie 
przez Wydział krajowy. Do korzystaniu z fundacyi 
uprawnionym' będą potomkowie braci fundatora 
Stanisława Franciszka (dwóch imion), Sabina, Wła­
dysława i Zdzisława Lachowiczów, tudzież dzieci za­
mężnych córek czterech wyżej wymienionych braci 
fundatora. Stypendya udzielane będą uczniom szkół 
publicznych z tej rodziny, w kwotach od 300 do 
500 złr., pracujący w rzemiosłach otrzymywać mo­
gą po 100— 120 złr. Również udzielane być mają 
zapomogi dla dotkniętych ubóstwem, fundusze ua 
wyprawy, czy posagi dla dziewcząt, i wreszcie za­
pomogi na rozpoczęcie czynności zawodowych w 
kwotach jednorazowych do wysokości 1.000 złr. — 
Fnndacya jest prywatną, należy wszakże do zna­
cznych. Uprawnieni do korzystania z zapisów człon­
kowie rodziny Lachowiczów, podania o stypendya i 
zapomogi wnosić ma.ą do Rady zawiadowczej na 
ręce prezydyum Wyaziału krajowego.

Posapy dla nauczycieli ludowych. W powiecie 
gorlickim są dwie posady nauczycieli nadetatowych 
przy wiejskich szkołach jednokiasowych w Rozem- 
barku i w Rzepienniku Biskupim do obsadzenia z 
dniem 1 lutego b. r. z płacą pc 200 złr. rocznie, 
a powiecie grybowskim takież same dwie posady w 
Ptaszkowej i w Lipnicy Wielkiej, tudzież posada sa­
moistna przy szkole etatowej w Bruśniku z płacą 
300 złr. i wolnem pomieszkaniem (także od 1 lute­
go b. r.). Dla niektórych nauczycieli nadetatowych 
będzie wolne pomieszkanie. Nadto jest kilka posad 
samoistnych z a r a z  do obsadzenia przy Szkotach 
filialnych r u s k i c h  z płacą roczną 250 złr. i wol­
nem pomieszkaniem.

Nowy Sacz. 9 stycznia. (Koresp N. Reformy) 
Influenza. Szkoła wydziałowa żeńska. Połow zwie­
rzyny). Od kilku dni rozwinęła się tu influenza w 
całej pełni. Dzisiaj zamkn.eto szkoły na 10 dni. — 
W szpitalu leży 30 żołnierzy, z tych jedtn umarł 
ua influenzę. Są d»my, w których wszyscy chorowali
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lub chorują na tę chorobę; nawet i dwaj lekarze 
nie uniknęli tej przykrości.

Od kilku lat staramy się bezskutecznie o założe­
nie szkoły wydziałowej żeńskiej, albowiem Rada miej­
ska zbywa nas brakiem odpowiednich funduszów na 
ten cel. Obecnie sprawa ta pomyślny może wziąć 
obrót przez zniesienie 5 i 6 klasy przy szkole mę­
skiej. Z powodu zniesienia tych dwóch klas pozo­
staje dwóch rzeczywistych nauczycieli, którzy sna­
dnie mogą być przeniesieni do założyć się mającej 
szkoły wydziałowej żeńskiej. Otóż bardzo poważna

jak o tern panu bardzo dobrze wiadomo, nie jest 
bynajmniej akcyą artystyczną, ale w znacznej części 
również przedsiębiorstwem finanso^em, a jako takie 
podlega ono fluktuacyi, sprawiającej, iż nadwyżka je­
dnego roku pochłoniętą częstokroć bywa znacznym 
deficytem roku następnego. A wreszcie rozliczne oso­
biste moje obowiązki bardzo wielkich wymagają na­
kładów... Sławna również książęca posiadłość moja 
w Kalifornii jest istotnie uroczą o najzdrowszym w 
świecie klimacie i cudownym krajobrazie, miejscowo­
ścią, z której wszakże rezultat materyalny sprowa-

liczba ojców z inteligencyi odniosła się do Rady dza się obecnie przynajmniej jeszcze do... widoków
szkolnej krajowej z prośbą o założenie 8-klasowej 
szkoły żeńskiej przez przeniesienie nadliczbowych na­
uczycieli przy szkole męskiej do obecnej szkoły żeń­
skiej. Nie wątpimy, iż nietylko stanie się zadosyć 
potrzebie wyższego wykształcenia dziewcząt naszych, 
ale przy tej sposobności rozwiąże się korzystnie kwa- 
stya kierown.ctwa przy tutejszej szkole żeńskiej, 
kwestya, która w ciągu trzech lat me doczekała się 
jeszcze pomyślnego załatwienia.

Z powodu wielkich śniegów cisną się zające i 
kuropatwy pod strzechy i obejścia wiejskie, gdzie 
bywają łowione na paści i druty, lub też strzelaue 
przez kłusowników. Wskutek tego taką mamy ilość 
zajęcy, iż sztukę sprzedają po 50 ct. „Kółko my­
śliwskie", które powołane jest do strzeżenia intere­
sów łowieokich i stanu zwierzyny, powinno się od­
nieść do starostwa i policyi, które obowiązane są do 
śledzenia przestępców tego rodzaju i karania ich.

Zakliczyn naa Dunajcem, 7 stycznia. (Koresp. 
N. Hej orny). Założone tu w r. 1877 Towarzystwo 
zaliczkowe na zgromadzeniu dnia 8 b. m. odbytem 
Powzięło po 13 latach swego istnienia smutną u- 
ohwałę rozwiązania się. Smutne to zaiste postano­
wienie w czasach, gdzie idea Towarzystw zaliczko­
wych tak pięknie się urzeczywistnia, — jednak nad 
Towarzystwem naszem zawisło w.docznie jakieś nie­
ubłagane fatum od najdawniejszych czasów jego 
istnienia.

Lekkomyślność funkeyonaryusza i brak dozoru ze 
strony dyrekcyi, dyletanckie zresztą prowadzenie in­
teresów spowodowało jnż w r. 1886 stratę przeszło 
4.000 złr. Po tej dotkliwej nauczce nietylko że się 
nie upamiętano, na polecenia i rady Związku nie 
zwai-r.e, ale co gorsza — wytworzyła się kiika nie- 
przebłaganych, która korzystając z ówczesnego stanu 
Towarzystwa, kierując się prywatą, starała się całą 
winę niepowodzenia zwalić na innych.

Walne zgromadzenia od kilku lat u nas odbywa­
ne, były zawsze widownią swarow i krzyków, a u- 
chwały zapadały według z góry ułożonego planu. 
W listopadzie z. r., kiedy przez obecnego dyrektora
0 smutnym Btanie interesów pzekonani. z obawy 
przed odpowiedzialnością na likwidacyę nareszcie się 
zgouzili, me mogli się jednak oswoić z myślą wy­
puszczenia zarządu ze swoich rąk nieudolnych. — 
Zgromadzenie po 8-godzinnej bezskutecznnj naradzie 
rozeszło się bez żadnych uchwał.

Jak dawniej przeprowadzenie wszelkich reform ce­
lem sanacji o opór rozbić się musiało, — tak też
1 teraz groziło niebezpieczeństwo, że likwidacya mo­
głaby stać się ruiną członków. To też Związek sto­
warzyszeń widział się zmuszonym wydelegować na 
Walnne zgromadzenie dnia 3 b. m. odbyte swego 
lustratora p. Heinricha. Pełnem energii i taktu prze­
mówieniem, opartem na cyfrach, zdołał p. Heinrich 
otworzyć nareszcie oczy członkom i zamknąć usta 
przewódeom. UchwałT wszystkie zapadły jednogło­
śnie — po raz pierwszy bez hałasów — zgodzono 
się na likwidacyę, a do przeprowadzenia tej czyn­
ności obrano pp. Maksymowicza dotychczasowego dy­
rektora, dra Stanisława Bartmana notarynsza i Ka­
rola Broneca. Szczęśliwy ten skład likwidatorów 
daje zupełną gwarancyę, że sprawy Towarzystwa 
ta i  ku zadowoleniu wierzycieli, jako też i członków 
rozwiązane zostaną.

Z Poznania. Dsiennik Fosnański donosi: In­
fluenza panuje obecnie prawie w wszystkich mia­
stach i miasteczkach Księstwa, o świeżym jej wy­
buchu donoszą z Ostrzeszowa, Wschowy, Skwierzy 
ny, Pobiedzisk i wieln innych miejscowości. W Po­
znaniu, gdzie jak się zdaje, nie dosiągnęła jeszcze 
punki o kulminacyjnego, bo coraz liczniejsze zacho­
dzą ciągle wypadki, w niektórych razach charakter 
jej jest cięższy i w następstwie pociągnęła u nie­
których osób zapalenie płuc i oskrzeli płucnych 

Dyrekcya ^teatru polskiego otrzymała od poiicyi 
zawiadomienie, iż z powodu zgonu cesarzowej Au­
gusty teatr ma być zamknięty przez 8 dni. Rozka­
zem cesarskim, ogłoszonym w urzędowych dzienni­
kach Berlina, doniesiono, iż przedstawienia teatralne 
i koncerty nie mogą się odbywać tylko do dnia po­
grzebu, który się odbędzie w sobotę. Zdaje ,ię> iż 
ogólne to rozporządzenie obowiązywać powinno i za_ 
rząd poikiem teatru w Poznaniu i że te itr ten nie 
będzie dłużej obchodzić żałoby od teatrów berliń­
skich

Poszukiwanie spadkobierców. Fo raz ostatn i 
P rokuratorya w Królestw ie Polakiem wzywa domnie­
m anych spadkobierców  K arola i Agnieszki małżon­
ko*  Karle, zm arłych w końcu zeszłego s tu le c ia , 0 
przedstaw ienie praw  do własności posesyi pod nr. 
191 na u licy  K rzywe Koło. Po upływ ie 6 m iesię­
cy, w  razie u iesgA szenia się spadkobierców, rzeczo­
na posesya przejdzie na w łasność skarbu  państw a.

o Hornie Moorzejewskiej donosi do K ur Loda. 
rodak nasi P- L Pawłowski z Nowego Jorku 
stępujące szczegóły ,

„Obiegające całą -uemal prasę polską pogłoski o 
milionach, zbieranych przez Modrzejewską za Atlan­
tykiem, oraz o zaklętych jakoby kalifornijskich jej 
skarbach, zniewoliły mnie ao sprawdzenia przesa­
dzonych owych wieści u źródła, rezultatem zaś ze 
branych przezemnie wiadomości d z ie lę  aję właśnie 
z szanownym czytelnikiem.

„Że skarby owe amerykańskie legendowym tylko 
są mytem, dowodzi najlepiej fakt, iż genialna arty­
stka rzuca owe skarby i na jesień roku Pr^yszłeg< 
wybiera.się do kraju, gdzie całą zimę spędzić za­
mierza... Wyprzedzi ją w owej wycieczce syn jej, 
inżynier, stale przemieszkujący w Chicago, który już 
w lecie na kilkomiesięczny pobyt do kraju się wy­
biera. Znakomita nasza rodaczka byłaby już zna­
czni® wcześniej zawitała qq w as. wzgląd wszakże 
na silnie pracą nadwątlone zdrowie, zmusił ją do 
odroczenia owego zamiaru na rok przyszły.

„Ot" .■mili. jy dzihpiu&rgkię serdecznie ubawi­
ły „Modjeską^

^ "Jbym doszła tylko do posiadania nie już 
mili^® . *eS °1 co Nazywać zwykliśmy „przy­
zwoity® m*d-tekiem — •% iłowa genialnej artystki — 
pier*’̂  moją czynnością byłoby rzucenie pracy sce- 
niczn®j’ f *0wie moje rujnującej. Zresztą krociowe 
ow< ,um a®ei ykońskie w rzeczywistości znacznie 
się r® u*nją> kary era bowiem sceniczna w Ameryce,

na przyszłość. Tyle przynajmniej obok znacznych 
wkładów, jakich wciąż wymaga, przynosi ona w zy­
sku, iż pozwala łudzić się nadzieją, że może kiedyś, 
kiedyś, gdy siły stargam do reszty, będę tu mogła 
odetchnąć swobodnie, zdała od zgiełku świata i łun 
kinkietów teatralnych...

„Oto w streszczeniu moj interciew  z panią Hele­
ną. Dodam więc tylko jeszcze, iż wygląda ona i 
dziś również jak ongi czarująco! Szozere zamiłowa­
nie do sztuki zdaje się utrzymywać trwale jej wiek 
i wdzięki. W rolach Ofelii i Julii, w których ją wi­
działem, wygląda na scenie uroczo.

„Obecnie grywa Modrzejewska w połączeniu z 
najpierwszym tragikiem amerykańskim Edwinem Boo- 
them tylko w główniejszych miastach Stanów, zbie­
rając wszędzie kwiaty i wawrzyny. Z rówDem po­
wodzeniem odtwarza ona i inne postacie szekspirow­
skie : Porcyę i lady Mackbet. Stanowią one w Ame­
ryce jej specyalność.

„Mąż pani Heleny, p. Karol Chłapowski, prócz 
licznych zajęć gospodarskich w Kalifornii, poświęca 
czas swój współpracownictwn w najznaczniejszych 
angielskich nowojorskich dziennikach, w czem po­
maga mu dzielnie i genialnie jego żona.

„Najlepszym zaś dowodem sympatyi, jaką Modrze­
jewska cieszy się w pośród yankeesów, jest fakt, iż 
wszystko tu nosi nazwę „Modjeskiej", więc perfu­
my, wachlarze i cygaiety i innych drobiazgów mnó­
stwo... mieszkańcy zaś jednego z najludniejszych pro- 
wincyonalnych miast w stanie nowojorskim przy od­
budowie spalonej dzielnicy ochricili ją mianem ge­
nialnej naszej artystki “.

O d z n a c z e n i e .  Cesarz udzielił radey sądu krajowe­
go Siinonowiczowi we Lwowie, z okazji przeniesienia go 
na właeną prośbę w stan spoczynku, tytuł i eharakter 
radcy wyższego sądu krajowego a zastępcy nadprokurato- 
ra we Lwowie Seredowskiemu tytuł i charakter radey 
sądu krajowege. 

m i a n o w a n i a .
Dyrekcya poczt i telegrafów nadała posady: poeztmi- 

strza w Krzywezu wdowie po pooztmistrzu Teresie Tehó- 
rzewekiej; posady ekspedyentów : w GeLendorf-Komaro- 
wie ckspedytoree pocztowej Malwinie Franzl, w Liszkach 
ekspedytorowi pocztowemu Tomaszowi Ostrowskiemu, w 
Glińsku naczelnikowi stacyi kolejowej Sewerynowi Sucho- 
meli. w Felsztyuie ekspedytorów, pocztowemu F-anciezko- 
wi Sei wackiemu, w Babicach prywatnemu nauczycielowi 
Franciszkowi KuczkowiLiemu, we Wzdowie ekspedyentowi 
pocztowemu Apolinaremu Zawałkiewiczowi, wreszcie za­
mianowała ekspedyentami pocztowymi dla (tworzyć się 
mających urzędów pocztowych a mianowieie : w Nowotiń’ 
cu właściciela dób,- Adolfa Poźniaka, w /miechowi* Wiel­
kim elspedyonta pocztowego Bazylego Jaworskiego z Gra­
bowej, w Chorzilowio naczelnika s tac ji kolejewej Marya- 
na Stefańskiego, w Równem pensyonowanrgo dozorcę te­
legrafów Jakuba Pokornego, w Ropience ekspedytorkę 
pocztową Karolinę Oitrowską a w Turynce wóowę po 
ekspedjencie pocztowym Wilhelminę Leńko.

Rada szkolna kraj wa zamianowała stałego nauczyciela 
młodszege Anatola Przysłópskiego w Mszanie, stałym nau­
czycielem młodszym zawiadującym szkołą dliuluą w Bar­
winku ; stałego nauozyeiela Wojciecha Małysiaka w Po- 
biedrze, zttłym nauczycielem kierującym dwuklazowej 
szkoły etatowej w M akowi-, tymczasowego nauozyeiela 

tanisława Gondka w Siedlcu stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Siedlcu.

Z  izby sądowej.

L w ó w ,  9 styetnia
(Rozpruwa o roetrwonieme fundućsów to Towa- 

rsy^ttoie handlu skór).
Przed zwykłym trybunałem tutejszego sądu 

karnego, złożonym z radców pp. Duniewicza, lako 
przewodniczącego , Bogdaniegc, Bereźniekiego, 
Zborowskiego, jako wotantów, zaś sekretarza p. 
Domiczka jako zastępey, rozpoczęła się dziś rano 
rozprawa główna Adolfa Aleksandrowicza, liczą­
cego lat 50, ojca 7 dzieci, majstra szewskiego i 
Wiktora Żabki, liczącego lat 32, stanu wolnego, 
z zawodu szewca, oskarżonych o zbrodnię sprze­
niewierzenia z § 183 ust. kar., występku z § 486 
ust. 1 i 2 lit. c), d), tudzież występku z § 89 
ustawy z 9 kwietnia 1873 r.

Prokuratorya państwa, którą zastępuje dr. Sum- 
per, zarzuca oskarżonym:

I. że powierzone Adolfowi Aleksandrowiczowi, 
jako dyrektorowi, zaś Wiktorowi Żabce, jako ma­
gazynierowi „Towarzystwa handlu skór we Lwo­
wie*, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra­
niczoną poręką, rzeczy wartości nad 300 złr. so­
bie przywłaszczyli, tudzież

II. a) że Adolf Aleksandrowicz, jako dyrektor, 
zaś Wiktor Żabka, jako prowadzący księgi han­
dlowe upadłego Towarzystwa handlu skór, nie są 
w stanie wykazać, iż Towarzysrwo to jedynie przez 
nieszczęśliwe wypadki i bez ich winy popadło 
w niemożność zupełnego zaspokojenia swoich wie­
rzycieli :

b) że w ogóle przepisane książki handlowe To 
warzystwa tak niedokładnie prowadzili, iż ani tok 
interesów, ani stan majątkowy upadłego Towa­
rzystwa nie może być według tych ks.ążek roz­
poznanym, a w szczególność księgi głównej To­
warzystwa handlu skór od lutego 1888 r. wcak 
nie prowadzili;

c) że działając w porozumieniu, dopuszczali 
się w prowadzeniu ks.ążek handlowych Towa- 
-zystwa, rozmyślnie nierzetelności, tudzież, że 
księgi z lat 876, 1877 i 1878, dalej inwentarze 
za lata 1885, 1886 i 1887 zniszczyli, względnie 
ukryli.

III. że obaj oskarżeni podali w bilansach z r. 
1885 i 1886 umyślnie fałszywe daty.

W uzasadnieniu aktu Oskarżenia naprowadza 
prokuratorya państwa, że niedobór w czasie otwar­
cia konkursu wynosił 35.267 złr. 93 c t 

Oskarżonego Żabkę broni adwokat dr. Tade­
usz Szydłowski, zaś Aleksandrowicza dr. Natan 
Lówenstein

Jako rzeczoznawcy sądowi ksiąg zawezwani zo­
stali do rozprawy pp. dr. Maryan Lewakowski i 
Oskar Kreyser. Do rozprawy, która ma trwać 
dziesięć dni wezwano 56 świadków.

Z a i l i s k i  p o l i c y j n e .  Aresztowano Cichonia Marci­
na i Maryanuę Rzymska za kradzież i os,.ustwo, popeł­
niano w ten sposób, ii Cichoń, służąc u p. Żychonia, bu­
downiczego, za paroók*. pobierał na jego conto różne to­
wary po sklepaoh, lub mająe pieniądze na kupno dane 
przes p. Żychonia sobie je przywłaszczał, a towary po­
bierał tymczasem na kredyt. Ciohoń znosił to wszystko do 
swej lubej Marysi, którą uinieśoił na „świńskiej krzyw­
dzie" pod Ż.obzowem. Oprócz tego pokradł Cichoń p. Z; - 
eho iowi wiele drogocennych przedmiotów i pozastawiał 
js. Poszkodowany odebrał przes polioyę jedyum kartki 
zastawnicze. Cichoń i Szymika oditawieui zostali do sąda 
kurnego

W polieyi snajduje się znaleziona obrączka ślubni i 
derta z konia, którą może właśoieiel odebrać po udowo­
dnieniu własności

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  11 stycznia: (Wzuowienie) „Kre- 
wniaki“, komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego, 

W n i e d z i e l ę  12 stycznia: Przedstawienie po­
południowe: „Żyd w beczce*, krotochwila w 1 ak- 
eie ze śpiewami, —  „Chrapanie z rozkazu", kome­
dya w 1 akcie, — „Kominiarz i młynarz", kroto­
chwila w 1 akcie ze śpiewami J. N. Kamińskiego.

Wieczorem: Pierwsze przedstawienie słynnej eu­
ropejskiej Dioromy czyli mgliste obrazy.

W p o n i e d z i a ł e k  13 stycznia: Drugie przed 
stawienie słynnej europejskiej Dioramy czyli mgli 
etc obrazy.

We w t o r e k  14 stycznia: Trzecie i ostatnie 
przedstawienie słynnej europejskiej Dioramy czyli 
mgl.-ite obrazy.

Każdym razem nowy program.

Wiadomości naukowe, literackie i artjstyczae.
** * Powieść Zoli „Marzenie", jak donoszą z Pa­

ryża, przerobioną została na libretto operowe. Pracy 
tej dokonał Ludwik Gallet. Nowa opera, w Której 
tylko ośm osób ma występować, chóry zaś nie będą 
widzialne, wystawioną zostanie w^paryskiCj operze 
komicznej.

*** Na wystawę Tow. sztuk pięknyoh w Sukien­
nicach nadszedł w tych dniach nader wytwornie 
wykonany biust ‘-hłnpczyka, dłuta tutejszego rze­
źbiarza p. Mieczysława Sakowskiego. Nowe dziełc 
młodego artysty, który na wystawie prac uczniów 
szkoły sztuk pięknych otrzymaj zaszczytne odzna­
czenie, wykazuje znaczny postęp w tecnmce artysty­
cznej i korzystnie świadczy o postępie jego talentu

Bibliografia. (Powieści tłómaczone).
—  Gs lm  on : „Tamta". Nowela. Warszawa, 1889.
— Co p p ó e  Pr.: Henryka. Warszawa, 1889.
— D i c k e n s  K.: Wigilia Bożego Narodzenia.

(Drugie wyd. z 7 drzeworytami). Poznań, 1889.
H e r i n g  Joanna: Dzieci Klanu. (Z ang.). 

Warszawa, 1890.
L e r m o n t o w :  Szatan. Powieść wschodnia. ] okręgu 

Warszawa, 1889.
— M ay P o m m e l i n :  Guelda. Warszawa, 1889.
— M o l e s w o r t h :  Goście cioci Klotyldy. War­

szawa, 1890.
—  R i d e r  H a g g a r d :  Żywy testament. War­

szawa, 1889.
— Z a c c o n e  Piotr: Zły duch. Warszawa, 1889.

Telegramy „Nowej Reformy:1

(Teieyramy B iura  korespondencyjnego.)
Wiedeń, 10 stycznia. Prywatne depesze z Pa­

ryża mówią o ś m i e r c i  m ł o d e g o  k r ó l a  h i ­
s z p a ń s k i e g o .  Wielce prawdopodobnem jest 
z jednej strony ogłoszenie republiki, z drugiej zaś 
zbrojne oświadczenie się za pretendentem Dou- 
Carlosem. Dziedziczką tremę jest infantka M a r y a  
d e  l a s  M e r c e d e s ,  księżniczka Asturyi ur. r. 
1880. Matka królowa-waowa Marya Krystyna za­
trzyma nadal regencyę.

Wiedeń, 10 stycznia. Na dzisiejszej k o n f e ­
r e n c j i  u g o d o w e j  obecny był także Ma t -  
t u s z ,  przyszedłszy do zdrowia.

Ponieważ na wczorajszem posiedzeniu kwestyę 
podziału Rady k u l t u r y  k r a j o w e j ,  po dysku- 
syi szczegółowej, odłożono na później, — przy­
stąpiono dzisiaj do dyskusyi o s p r a w a c h  s ą ­
d o w n i c z y c h .

Jutro odbędą się dwa posiedzenia konferen­
cyjne.

Wiedeń 10 stycznia. N. Fr. Presse donosi, że 
narady konferencyi czesko-niemieckiej nad Radą 
kultury krajowej zostały odroczone.

Dzisiaj przedmiotem dalszych narad bvło od­
graniczenie okręgów sądowych. Hr. Schoenborn 
zagaił narady szczegółowym obrazem stosunków 
sądowych w Czechach. Słychać, że konfereneya 
zaKończy swoje narady we śroaę.

Gdyby przyszło do zwołania sejmu czeskiego 
na sesyę dodatkową, wówczas Bada państwa ze­
brałaby się dopiero w początku lutego.

Wiedeń, 10 stycznia. Izba giełdowa ukonstytuo­
wała się na dzisiejszem posiedzeniu, wybierając 
swym prezydentem D u t s c h k ę ,  a zastępcami 
jego M i l l e r e r a  i P f e i f f e r a .

Wiedeń, 10 stycznia. Poseł rosyjski, On o u ,  w 
przejeździe z Petersburga do Aten zatrzymał się 
tutaj Przybył tu także w przejeździe z P a r y ż a  
poseł rosyjski J  o n i n, bawiący chwilowo na ur­
lopie z powodu złego stanu zdrowia.

Wiedeń, 10 stycznia. Rada miejska uchwaliła 
złożyć arcyksięciu A l b r e c h t o w i  podziękowa­
nie za dar 4.000 złr. dla stowarzyszeń kasy cho­
rych.

Wiedeń, 10 stycznia. Arcyksiążę Karol Ludwik 
z żoną, arcyksiążę Leopold Ferdynand i książę 
Filip Koburski złożyli na ręce ambasadora nie­
mieckiego, ks. R e u s s , z powodu śmierci cesa­
rzowej Augusty, wyrazy współczucia osobiście, 
arcyksiążę Karol Salwator przez swego wielkiego 
ochmistrza dworu.

Wiedeń 10 stycznia. Bale u arcyksiążąt Karola 
Ludwika, Ludwika Wiktora, u księcia Koburskie- 
go, następnie różne zabawy w domach wysokiej 
arystokracyi, zostały z powodu śmierci cesarzowej 
A u g u s t y ,  odłożone na czas późniejszy.

Wiedeń, 10 stycznia. Stan banku austro-węgier- 
skiego w pierwszym tygodniu b. r. jest następu­
jący: Banknoty w obiegu: 430,851.000 złr., 
(mniej o 3,827.000); — zapasy złota i srebra w 
skarbcu 241,595.000 złr. (mniej o 149.000;)— 
portfel 165,013.000 złr- (mniej c 13,868.000); — 
lombard 34,529.000, więcej o 215.600; — wolna 
od podatku rezerwa banknotów 15,222.000 (mniej 
o 3,201.000).

Budapeszt, 10 stycznia. Magistrat tutejszy u- 
ch walił r o z p u ś c i ć  w s z y s t k i e  s z k o ł y  
m i e j s k i e ,  z powodu influenzy, - na czas do
19 t. m.

Berlin, 10 stycznia. Koln Ztg. donosi o nowem 
dyplomaiycznem przedstawieniu ze strony Rosyii 
o naruszeniu artykułu V III traktatu berlińskiego 
przez zawarcie umowy handlowej między Anglią, 
a Bułga-yą, jeżeli U, umowa została zawarta bez 
zezwolenia ze strony sułtana.

Berlin, 10 Stycznia. Wedle rozporządzenia ce­
sarskiego odbędą się nowe wybo-y do parlamentu
20 lutego.

Berlin, 10 stycznia. O godzinie 10 wieczór 
odbyło się wczoraj po nabożeństwie żałobnem w 
domowej kaplicy pałacu pobłogosławienie zwłok 
cesarzowej Augusty, a następnie, przy świetle 
pochodni 1 odgłosie dzwonów, transportacya do 
kaplicy zamkowej.

Trumnę niosło 12 poiofieerów pułku cesarzo­
wej Aug -■). i , postępował pieszo ce­
sarz Wilhelm, » . zsiążę badeński i wielka 
księżna badeńska. Zwłokom towarzyszył oddział 
gwardyi honorowej.

Paryż IG stycznia. Śmiertelność w Paryżu 
zmniejsza s ię : podczas gdy liczba pogrzebów wy­
nosiła w pierwszym tygodniu przeciętnie 3t>3 dzien­
nie, wczoraj umarło już tylko 311 osób.

Liege, 10 stycznia. W czterech kopalniach 
J e m a p p e s  powszechne bezrobocie. 

W C h a r l e r o i  i M o n s  położenie w ogóle się 
nie zmieniło.

Madryt, 10 stycznia. Według ostatniego bule- 
tynu, miał król zaraz po południu silną febrę, 
która potem ustąpiła, zostało jednakże wielkie 
osłabienie.

W Lizbonie spodziewają się, że zapewnienia, 
w odpowiedzi zawarte, zadowolnią rząd angiel­
ski.

Madryt. 10 stycznia. Z powodu choroby króla 
wezwano wczoraj S a g a s t ę  do pałacu o godz. 
3 rano. Prezydent ministrów pozostał przy królu 
do świtu. Rokowania w sprawie utworzenia no­
wego gabinetu odroczono, ponieważ królowa zaj­
muje się obecnie wyłącznie synem. Co dzień po­
wtarza się u króla peryodycznie febra o godz. 
pół do 4. Trwa to już siódmy dzień.

Madryt, 10 stycznia. Najświeższy buletyn o 
zdrowiu młodego króla opiewa, że stan osłabienia 
oraz rożne objawy choroby dają uzasadnioną pod­
stawę do obaw o życie króla.

R ad a  m in is tró w  p o stan o w iła  tak  p o stęp o w ać , 
ja k b y  nie p o d a ła  się  b y ła  do dym isy i.

Londyn, 10 stycznie. Biuro Reuter< do­
nosi z Lizbony, że odpowiedź rządu portugalskie­
go na znaną ostatnią notę Salisburyego oaeszła 
wczoraj przed południem do Londynu.

Londyn, 10 stycznia, standu) d  otrzymał wia­
domość z Lizbony , że rząd portugalski przystaje 
na żądania Anglii co do powstrzymania dalszej 
akcyi w kramie nad jeziorem Nyassa i co do od­
wołania sił zbrojnych z terytoryum spornego.

Bbigrad, 10 stycznia. Z powodu śmierci cesa­
rzowej Augusty złożył prezes rady ministrów, 
G r u i c s. wyrazy współczucia na ręce posła nie­
mieckiego.

Zanzibar, 10 stycznia. Słychać tu , że Ernin- 
pasza ma się znacznie lepiej i że może już cho­
dzić.

S p o s t r z e i e n i a  m e t e o r w l o g l c i n e
ępodłnę obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 10 stycznia.
wczoraj dziś dziś 

g. 10 w._g. 6 rano g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 7 5 2 .5  mm 748 .2  mm 742 .1  mm

Tomperatura i 10rt , i s 7
w stopniach Gelsiusza ’ ’ ’
Kierunek i moc wiatru j  

(0 =  cisza 10 burza) 
Wilgotność względnT 

(w odsetkach)

ENE WSW 1 1 WSW 2

Stan nieba , 
0=pog., 10 zup. pochm.

96% I 100%
_*__  i _

10
mgła

5
mgła

80%

U w a g i :  Barometr znacznie opadł przy zmien­
nych, słabych wiatrach, temperatura pozostaje olisko 
zera. Dalszy stan nieba będzie zmienny, przeważnie 
pochmurny, skłonność do małych opadów

• tJłf-.-rwoPf

K ursa  telegraficzne.
W a  ( l a ł d a l a  w l «  d a ń a k i e j

Kora w wal. 
ausidnia 10 stycznia 1889 roku.

Zjednoczony dług w papierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta złota . . . .
5% austryacka renta (marcowa) . ,
Akcye banku austro-węgieaskiego . .
Akcye k re d y to w e ............................
Londyn ....................................... ,
Srebro .................................
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie . . . .  
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Odpowiedzialny R edaktor:
Dr. Adam Asnyk . 

Wydawca: Dr. Lesław Boroński.

Rubryka „Nadesłane* nie poćhodzi od Redak- 
cyi. która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

I złr. et.
87 __-
87 5d

IOW 60
101 75
926 —
822 75
117 70

9 317
5 56

57 52

NADESŁANE

Przeciw isatarowk
organów oddechowych, w kaszlu, chrypce i 
innych cierpieniach gardła, polecaną bywa przez 

lek a rzy

iWA A LK A LIC Z N A
sama, albo z mlekiem zmięszana, z bardzo do­

brym skutkiem.
Takowa działa łagodnie rozpuszczająco, przy­

spiesza wydzielanie flegmy i jest w tych razach 
wielokrotnie wypróbowaną. (63)

NADESŁANE

Wszech nauk lekarskich

Dr. Ludwik Sohneider
m ieszka obecn ie :

Rynek Kleparski 1. 9, I. piętro
dom Wgo Ozorowskiego 

obok aptek. Wgo Piotra Krokiewicza.
32 3

K ,»k*w , d n ia  10/1.
(B«ł kuponu.)

Ruble papierowe zs 100 rubli
Marki niemieckie . lOO mar.
20-to frankówka złota 
6°/. Pożyczka krajowa g»'iie; ' • rfr joo 
41/,°/o P°*y<*k» krajowa galic. złr. joo 
5“/<> Obligacje mdemo. gal. »  r t r . 100k 
4 s°/o  b is tj  zaetaw Banku kraj. „  100
5”/„ ObUgi komunalne . x Emi,
Ąfl jjpty zastawne Tow. 1 red. ziem.

4-/. -
5°/. .
5 */. -

^  •
Si: :

U Em.
n H H m
n ** •» »
n Banku lup. z prern, I0*/# 
„ » „ *wr. za 40 lat

Król. Poi. za rubli 100 
Ukwidae* » * » » 100

L w 6w , dni®  4/1.
(Bez bieżącego kupo110-)

Akc; e Banku hip. (dywid) rfr. 200 
5°/„ Liety zast. Banku hipot. gal- za 
4V /„  Listy zaet. Banku kraj. za złr. IW
5•/, Liety Ł-aat. Tow. kred. ziem. za złr. IW
ii  oj złr- 100'* n ® v inrt4°''. „ ,  . „ „ okr. 56 'tr . 1«>
5~i0 Obligacje indemn. galie. za zt. IW  m- k.
5*/# Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 jlW  50
4 V /„  Obligacje pożyczki kraj, za złr. IW  I 96 85

płacą żądają

128 50 129 75
57 50 58 50

9 2S 9 38
104 25 106 —
96 25 97 50

103 75 105 25
97 75 98 50

100 25 101 50
96 — 97 25
93 50 94 50
99 25 100 —

101 _ 102 —
104 _ 105 —
101 _ 101 75
94 — 9E 25
86 50 87 75

289 — 
IW  90
98 — 

101 10
99 30 
93 —

103 85

294 —
101 90 
99 —

102 10 
IW  30
94 -  

104 85 
101 50 
97 85

Wsurwawa, s ia ła  7/1
(Bez bieżącego kuponu.)

5*/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli IW  
4°/, Listy likwidacyjne . . za rubli IW  
5*7, Listy zast. Warszawy I Em. „ „ IW
5J/, ,  „ .  H Em. „ „ IW
5•/, „ „ „ III Em „ „ IW
5*/. „ „ „ IV E m ..  „ 100

W ied e ń , d n i a  7/1. 
b b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kupouu.)
5*/. Renta austr. papier.
5°/, „ „ srebrna .
4*/, „ „ złota . .
b*„ .  „ papier, nowa
4* , Lesy z r. 1854 na 250 złr.
5*/, „ s r. 1860 na 500 złr.
5°/, „ z r. 1860 na 100 złr.

„ z r. 1864 bez */. c a e
„ z r. 1864 bez •/, pół

za złr. IW  
za złr. IW  
za złr. IW  
za złr. IW  
. za IW  

za IW  
. za IW  

za IW  
. za IW

Obllgaoye kurony węgierskie!.
4<7. Renta z ł o t a .......................... sa sir. IW
5°/0 Renta papierowa . . .  za złr. IW
5°/, Obi. k. Ostb. z 1876 w zł. . .
Pożyczka prem. węg. po IW  zł. „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
4*/, Losj Oisanskfs vTheiee-Reg.) „

IW
IW

IW

płacą żądają

86 70 
87 15 

109 95 
101 65 
132 — 
141 60 
145 5U 
173 — 
173 —

93 75 
112 -  

135 50 
100(135 50

126 75

96 25
88 60 
98 75 
95 75 
94 75 
94 35

86 90
87 35 

110 15 
101 85 
132 50 
142 60 
146 05 
173 50 
173 50

127 25

Obllgaoyo ledeaulzaoyjee.
57, Obi. ind. Galieyi . . . za IW  rn.k.
5“/, Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
57 , Obi. ind. Sisdm. . . .  za IW  m.k.
47,  Obi ind. Węgier . . . za 100 złr.

Uety zaetawne.
41/s*/> Boden-Credit allgem. óst. za złr. IW  
37o Boden-Gredit allg. ost. z pr. za złr. 00 
5 '/, Banku hip. gal. z 107, pr. za złr. 100 
5 7 , Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 100 
5 7 , Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
47 ,  Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. IW
41/170 Gal. Tow. kred. ziem, ekr. 53 złr. 100 
41/,7o Bank krajowy galieyjski za złr. IW  
5°/, Bank kraj. obi. komunalne za złr. IW
* V / s ------------------------- -----  --------

4",'o
L o e y.

Budapest. losy Bazyliki na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . na IW  iłr . w. a
C l a r y ........................na 40 złr. m. k.
47 , Tow. żegl. Dun. . na 10C U r
Krakowskie ■ • złr.
Ofner (miastu budy) .
Czerwonego Krzyża austr. na 
Czerw. Krzyża węgierskie na

w. a
98 95 

118 —
136 —
136 — Rudolfa .

Stanisławowskie
na
na

40 złr. w,
10 złr. w. a. 
5 złr. w 

10 złr. w 
20 złr

a. 
a, 

w. a.

płacą żądąją

104 104 60
104 50 105 50
105 — _ _
88 55 88 75

100 40 100 90
108 — 108 50
104 40 104 50
101 25 _ _
101 30 102 30
93 60 —. —
99 25 99 75
98 25 9> 75

100 251 — —
101 75 102 25
99 80 100 20

l i i 50 112 ---

8 10 8 50
181 — 183
59 — 60

127 — 128 _
23 50 24 50
61 — 62
19 50 20 -_
12 50 13 —-
19 75 20 75
33 37 —

ływi*-
6 - -  
5 — 
1 3 -  
18 — 
2 1 -  

3 0 - -  
39-80 
12 - —

Akoyu b u k u w r
A n g lo b an k ...................... ni 200 iŁ
Bankrerein Wiener . . na IW  złr,
Kredyt, dla handlu 1 przem na 160 s ł i . 
Kredirbank węg. ailgeu na 2W złr. 
Galie Bank hipoteczny na 2W  złr 
Laenderbank . . na 2W złr!

16-87 
117-25 

7-35 
794  

13-40 
27 fr, 

1 fr.

153 80
123 50 124 —
323

Ans tro-węgierski 
Unionbank .

346 25 m  75 
290 — C98 — 
228 90 *29 50

na 600 złr. 915 -  927 -
na IW  złr.

Akoye kelejswe
żegluga na Dunaju . 
Ferdynanda PMnoon. 
Karola Ludwika . . 
Kołzyoke-Ezgomintkie 
Li.owiko-Cierniow. . 
Staataeieenbahn . . 
Lombardy budbaan)

na 500 iłr . 378 -
na 1050 złr. 
na 210 złr 
na 2W złr. 
na 2W  złr. 
na 2W  złr. 
na 2W  złr.

W a l u t y .
Dukat” pełne ważne • . . .
20-to F ran k ó w k i...........................
20-to Markówiri , . .
Pół-Iaperyały ros. pełne ważne
Funty s z te e l in g i ............................
Banknoty włoskie ,
Ruble papierowe . . .

za sztukę 
zs sztukę 
za sztukę
*• sztukę 
M sztukę 
ia sztukę 

za 10 ) „ t i i

płaoą | i ,  Fją

154 30

32T 50

247 251247 75

137 6Q

5 56
I  i i

U  51 
-  75l

I I  73 
46 20 

127 -

12565- 
183 50 
160 —
235 —
234 50 286 —

3Tb — 
1575— 
184 50 
160 50 
135 50

138 25

5 58 
» 33 

11 &a 
9 8t 

11 78 
46 30 

127 50

A U G U S T  R A C Z Y A S K I
Bankowo - Somlaowy, ECeuitor wym.lany 

w Krakowie, Rynek (łowny Kr. 4A U n ia  A—B.

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, suce, listy zastawne, losy, monecy, oraz inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą, przyjmuje zlecenia giełdowe, wykony w njąc takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami.
Łaskawe sleoenla ■ prawlncyi u łatw ia  się odwrotna, poestą.



Nr 8. N O W A  B E P O Ił M A

Do Wiemnżnego Pana

X .  \ I T M C  I I  I
architekty w Krakowie.

Z okazyi ukończenia buaowy k a ­
mienicy mej przy ulicy Zielonej,
L. 4, uskutecznionej pod kiero­
wnictwem i nadzorem \V ieimożne- 
go Pana, składam niniejszem Wiel­
możnemu Panu najserdeczniejsze 
me podziękowanie za nader wspa­
niałe, trwałe i pełne stylu wy­
kończenie całości, bardzo dogodny 
podział pomieszkań, oraz sumien­
ne, prawdziwą znajomością rzeczy 
podyktowane wyśmienite wwkazów- 
ki, udzielane w  ciągu budowy.

Z wysoirim szacunkiem 
89 i uniżony sługa

J .  B .  B a l l e t .

Kra*ćw, 11 Stycznia 1890.

Księgarnia D. E. Friedleina
w  K r a k o w ie ,  K t /n e k ,  L . 17,  91 1 3

p r z y j m u j e  p r e n u m e r a t ę  n a

B L U & Z C
i wszelkie czasopisma polskie, w yjąw szy polityczne.

Ksi®raia D. I .  H i  w K r a t a
p o trz e b u j 92 1 6

pomocnika*
Asystent farmacyi

dobrze polecony, znajdzie umieszczenie 
od 15 lutego b. r. W 1 3 

Wiadomość w Admrn. „N. Bblormy".

Świeży transport
JABŁEK
wyborowych i i i f  l y o ,  r e n e t  i L u l w l n e k

nadszedł do handln pod firmą

I z .  K N O R B C K
przy ul. Łapińskiego w Krakowie

gdaie takie o każd/m eza»i» nabyć można świeżej

DZICZYZNY
' aattć d lab ezęsci&chpo cenach następujących :

sztuka

S a r n i n ?
U z i k a  . .
Z a j ą c  
B a d ć a n t  
J h i r s ą l M  k  
K u r o  p a l  i r a  
K w l c s e ł

Zamówienia zamiejscowe uskuteczni* się po- 
c itą  odwrotuą, z zapewnieniem, ie  tylko swieiy 
i wyborowy towar się wysyła. 96 1 6

Adres na 1 sty i telegramy:
K n o r e e b ,  M r u k ó w .

L fant od 25 cent. 
1 fant od 15 cent 

ud 55 cent. 
od 1 złr. 60 cent. 
od 1 złr. 10 5*nt 
. . od 45 oent. 
. . od 16 cent

K a ż d y  c u c ł i n ą c y  o d d e c H
znosi i leczy n a ty c h m ia  1 i trw a ł  ̂ c .  i  h -  u p r ą .  K n e a l y p t u w  C s s e a e y  a  
d o  n o t  cp sa r . leka za p rzy b o c z n e g o  D r a  Ł .  M .  F a b e r a  w  W i e d n i a ,
czy ow o c u c h n ię c ie  p ochodz i z żo łądka , p łu c  lub  nosa, je s t  to je d y n y  środek  
p rz e c iw g n iln y , k tó ry  z pow odu  n ieszk o d liw o śc i sw ej m oże być używ any  do p łu ­
kan ia  u s t. lub  n aw e t do p o ły k an ia  i w d y ch iw au ia  celem  u tu n ię c ia  odoru  z m is :- 
sca p ie rw o tn eg o . W y sy łk a : W i e n ,  B a n e r n m a r Ł t ,  8 ,  zarów no  w ap tek ach .

d ru g u e ry a o h  i sk ła d a c h  p erfum . 2 1 17

Mam zaszczyt zawiadomić najuprzejmiej Szan. 
P. T. Publiczność, że znany ze swej rzetelności

SKŁAD
Piwa krajowego i zagraraia

pod firm ą  ś p. m ęża  m ego

J .  R 1 P P E  H A
W Krakowie dotąd egzystujący, pod t ą x  s a m ą  
f i r m ą  n a d a l  p r o w a d z i ć  b ę d ę .

Będąc zas z interesem tym dobrze obeznaną, 
mam nadzieję, że zaufanie , jakiem cieszył się  
ś p. mąż mój, potrafię nadal sc-bie zasKarbić, gdyz 
całem mujem staraniem będzie na takowe zasłużyć. 

Polecając się więc 'askawej pamięci 
pozostaję z szacunkiem 

56 3 4 J .  R l p p e r o w a .

M U l i o a  0 - r o d z l £ a ,  Ł  9 ,  I  p i ę t r o .

Rutynowana panna służąca
sioletmą praktyką, z iobremi świa lectwami, 
ij koa dobr-ie krawieu yia > , I M t r z c b D ą  

J e s t  u a  Mrieft. 95 L 2
oby interesowane niech się zgłoszą listownie 
literami PT. U . poczta M a r c i n k o w i c e .

Bulion
podwójnie mocny tnnry  w Galicyi z dobroci i 
strs.nkow ej t .  niwie,, 1 s.y p< wn.e od wszyt- 
kicb fabry ósmych * rabów { >go rodzaj o, bo z 
własnego bydła irobin i zwierzyny wyrabiany, 
poleea Z a n ą d  d w o r a  Ł a p s z y n  poczta 

B r z r t a n y  . G a l i c j a ) ,
Nr. 00. Z tmej zwierzyny i drobin z  t r u ­

f l a m i  1 kilo ( d w a  f u n t y )  7 złr. 50 cent 
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobią 1 kilo 6 

ilr. 0 eentów.
Ni ?. Z cielęciny, drobin, wołowiny 1 kile 

6 złr. 90 Mintów 52 1 25

F O R T E P I  A U T
krótki, now;, z m«Ulową ptytf, z fabryki Brom- 
te r j  ;era, jest z powoda wyjazan do sprzedania.

Wiadomość : u l i c a  S z p i t a l n a ,  Ł .  3 8 ,  
parter, drngie drzwi. 93 1 6

f l a r t V k Q  m<0(̂ a hiteligenflR , Która dla 
V / D U U ( l i  braku fnndnszów ukończyła ty l­
ko dwie klaiy sem. nancz., poszukuje posady 
nauczycielki do poezątnująoyen dzieci, adbo do 
towarzystwa starszej osoby. 41 2 3
Łaskrwe oferty : W . poste rest. H u s g a k ó w .

Ekspedytora pocztowa
i i d e g r a P s t k a  { szukuje umieszczenia pod 

przystępnemi warunkami.
Łaskawe zgłoszenia pod literami A . 8 .  do 

A dm inistracji „N. k< formy".

T  E L . B G R A  M .
1> O F I L I I

Heilmanea Kohna i Synów % Wiednia
w  K ra k o w ie , u lic a  G ro d zk a , L , 9 , I  p ię tr o ,

  nadszedł wielki transport

Ubiorów  m ęskich i d z iec in n ych
n a  s t r z o n  j e s i e n n y  1 z i u t s n y .

Ubrania marynarkowe je-
B.enne i zimowe . od złr. 13—25 

Ubrania żakietowe . . od złr. 25— 32 
Angliki z kamizelką kamg. od złr. 20—23

Ubrania .aron. i frukowe
n ajn o w szeg o  faronu  od z łr . 2 " — 42

P a l to t y ........................................od złr. J 4 — 38
Menżykowy miastowe od z łr . 1 4 - 2 2

H m iik i ,  szlafrok!, bundy do podróży, kartki, kozusaki, futra m'astove po najtańszych cenach.
S p o d n i e  z i m o w e  o d  3  z ł r .  d o  1 1  z ł r .

Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po cenach fabrycznych.
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 

domu, w którym magazyu w Krakowie się znajduje.
j / f  n k ł m d y  u n a u e :  " B y

w Wiedniu. w Krakow.e. uliea G rudzie. L 9, I piętro, w Tarnowie, w Przemyślu, 
we Lwowie, w Czernłowcacti, w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pilinłe 

Z szacu n k iem  H e i l i u a u n  l i o h n  I S y n o w i e  
:0S 41 0 w Ąrakswle ulica firodzaa, Nr. 9. I piętro.

t J l l o a  o r o O z H a .  X j .  O ,  X  p i ę t r o . W

F. ZAJĄCZEK w KĘTACH §
F a b r y k a  su k n a  i k o r tó w

p o leca
w szytk i" w z sk re s  su k ie n n ic tw a  w ch o d zące  w y ro b y  po  eei>aeh n a jd o B tę p n b j-  
gzych, o raz  p o d e jm u je  się w sze lk ich  d o staw  d la  k l a s z t o r ó w ,  z a k ł a d ó w , '  

u r z ę d ó w ,  s t r a i J  o g n i o w y c h  itp . 109 4 o
J F i  ó t o k l  w y ż y ł a  n a  A ą c l a u i e  f r a n o o .

^  D la  d o g o d n o śc i s t r  n  u trz y m u ją  sk ła d
I w  Bazarze wyrobow krajowych, Sukiennice, 17/18.

Premiowane na wystawecl powszechnych:
w L -P d z n le  1868, w 1’ł . r j i u  ls«7 , w h ln d a l n  W Jł, w P a r t i o  ,878

m & Ą  f o r t e p i a n y  n a  r a t y
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki g 5-śnej u:»‘ś'wiicie
ksportowej Oottfr C' nmer, Wllb. Uhtyer w Wiednia, oa 380 złr., 400, 450, 500, 550, 6 '0 dc 

650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do tjO1' ' i '

Skład fortrpianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 79 51 *
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Asystent farmacyi
z okonczonemi kursami, poszukuje posady. 
Blizssa wiadomość pod literami 8 .  1 .  poste 

restante W o j n i c z .  69 2 3 1
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są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świeoie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcji nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jesi. prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  I m p r o v e d

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowemi)

są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia b i e l i z n y ,  
s u k i e n ,  d l a  k r a w i e c c z j  z u y  i  d l a  s p o r z ą d z a n i a  u b i o ­

r ó w  w o j s l i o w y c h .
S i n g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  (2 c zó łe u k a m i ob rąez lo iw em i) z p rz y rz ą d e m  do p rz e n o sz e n ia  ko ła , 

ja k  n ie m n ie j  n a jn o w s z e  o r y g i  n a l n e  9 i n g « r a  i n t a s z y n y  c y l i n d r o w e  oą n a jle p sz e m i sp e c y a ln e m i ma- 
sz y n a m i d la  s z e w s tw a , to r b ia r s tw a . s io d la is tw a  i d la  w sżelim ch in n y s h  p o d o b n y c h  ce lów  p rz e m y sło w y c h  G łó - 
w n em i ich  za le tam i s ą :  p ro s ta  i o d p o w ie d n ia  k o n s t ru k c ja ,  znakom i,;) m a te ry a ż  i ’ak n a jtro sk liw sz e  w y k o ń czen ie  
w sz y s tk ic h  częśc; sk ła d o w y c h , n a  czem  o p ie ra  s ię  n ieza p rzeczo n f: trw a ło ść  m aszy n  , szy b k i ła tw y  ru c h , n ie z ró ­
w n a n ie  p ię k n y  szew  ( t .  z. p e rło w y  i o z d o b n y ).

O ry g in a ln e  m a s z y n y  d o  s z y c i e  S f n g e r a  z n a jd u ją  się  wyłącznie ty lk o  na spizedaż w handlu

w  G e n e r a l n e j  A g e n c j i
• h e  S i n i j e r  M a n u f a c t u r i n g  C o m p a g n y ,  N e w - Y o r k ,

G .  l Y o i d l i n g o r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34,
w sze lk ie  zaś in n e  n ad u ży w a jące  im ie n ia  „ S in g e r " ,  są  ty lk o  n a ś la d o w n ic tw e m .

2785 8 36

ObldA POKOJOWE
z  p f c r w s z o ^ z ę d i t y c l i  t a b r y l s  k r a j o w y c h  i  f r a n c u s k i c h .  

ytuTou o ń  IB ot, 1 w ysej.

W szelkie dekeracye ścienne i sufitowe, szlukeleiye i listwy.
P a p i e r  a s f a l t o w y  p r z e c i w  w i l g o c i .

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. 
C e r a t y  n a  m e b l e ,  s t o ł y  i  p o d Z o g ę

p o leca j*

K U T R Z E B A  « &  H l K C Z T l i S K I
największy skład fabryczny tapet u Krakowie.

P o d e j.n u je m y  ta p e to w a n ia  c a ły c h  p o m ie s zk a ń , p a ła c ó w  i  h o te li.
W z o r y  p r z e s y ł a m y  hez%  w ł ó c z n i e .  I *'22 69 6

D r a  P r o t  L i e t a e r a

K L I A I l i  n a  I E S W T
m ep r zev .y ż szo n y  ua c ie rp ien ia  nerw ow e jak oto  : na  o s ła b ie n ia ,  bole  

e ło w y , b ic ie  ser ca , u czu c ia  irw og i , a p a t y ą , brak a p e ty tu , u tru d n ien ia  
w  tra w ien iu  i in n y ch  fnn'eey;<ch itp.

Szczegóły zawierają drukowane prospekty dołączone do każdej fiaszl i. 
D o n a b y cia  w e w szy stl.io h  praw ie au tek ach  flaszk a  po z łr . 2 , 3 .5 0  i 6.60 

,  K siążk ę  pod t ;ułem „ K ran 1- entr,.?it“ p o sy ła m y  darm o i  o p łr tn ie  każdem u. Z am ó­
w ić ją p otrzeb a  k o re sp o n d en tk a , albo w prost u n  s lu b  w k tó ry m k o lw iek  s k ła d z ie  

S k ła d y  w Krakowie w a p tek ach : P . K r o k ie w ic za , K leparz , K. H adlrra , u lica  
S zew sk a , W K ed y k a , M ały  R ynek L R o sn era , R yn ek  gł., E . S to c k m a r a , u lica  G rodzka, 
J. T ranczyńskieK O , Rynok gł., K on stan tego  W isz n ie w sk ie g o , ul. F lo r y a ń sk a ;  w Kopeczyńcach 
w ap tece  M. R cdera we Lwowie w a p tece  A rn o ld a  R apoporta  i w ip te c e  D ra K azu la  iMiko- 
la s c h a ; w Stanisławowie w a p tec e  A . B “i l l , ; w Tarnowie w  a p tece  M. A d lera  i w zn a -  
07,n ie :S7,yeh  aptekacŁ  m on arch ii A u str o -W ę g ie r . 2 5 7 7  7 52

C X m

P IER W S ZY  K R A K O W SK I Z A K Ł A D  P O G R ZEBO W Y
L . i p i ń s k i e g o

u l i c a  J a g l e l l o ń a k a  (a a w n ie j T e a t r a ln a ) , 
p o d e jm u je  się i u rząd za  pogrzeby  od n a jw sp a n ia lsz y c h  do n a j s k r o m n i s z y c h .

K a r a w a n y  z w y k l e  i  o s z k l o n e .
S ą  n a  s k ła d r ie  w  w ielk im  w y borze  fruffl I) DiefllOWt, dfbOWS i Z HifkkisgO dlZeil.

Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej. n o  34 52
Adres telegramu L ip iń s k i ,  ro g a tk a  Z w ie rzy n ie c k a  w  K ra k o w ie .

Na Karnawał!
S u k n i e  b a l o w e
tiu low e, i r  ik ty t łn e ,  lek k ie , w e łn ia n e  w 
»  zm aitych b a rw acn , o raz  ta r la tan o w e  od 
2 0  złr. itd . z o ry g in a ln e m  p rz y b ra n ie m ,

Wszelkie obstaluaki przyjmuje, w y­
kończając takowe w 24 godzinach aku- 
ratnie i starannie. 61 2 3

K w i a t y  p a r y s k i ^  
M odele ua bale kostium ow e

p oleca  M a g a iy n  p od  firm ą

3V T * “  A n n y
u l i c a  S z e w s k a ,  Ł ,  3 '-- 

Próby wysyła franoo. Ceny umiarkowane.

O O O  O O G I  *3 O O O O O O c
.  Z x x n K o i x i l t y

o  B  u l i o a
0  znany w Galicyi ze swej dobroci, 
0 
o

o

z a  1  h i l o  6  z l r .
J a n  B a u m a n

103 14 20 w  B o c h n i ,  
ó u o o o o o a  o o o o o o o

Nauczyciela
p oszukuje s ię  n a  w ieś, c z ło w iek a  s ta rszeg o , sp rę ­
ż y steg o . o sk rom n ych  w y m a g a n ia c h , aby p r z y ­
g o to w a ł ch ło p ca  <1o W yższej S z k o ły  P rzem y słu  

wej w  K rakow ie. 2 8  3 3
Z g ło szen ia  : 8 .  8 .  p o ste  rest. W i t t l i e z k a .

Fotograficzne objektywy
3 calowy Voigtlender i 2 cal >wy Rossa 

do sprzedania tanio.
3 0 7 9  5 6  E d c  r

fotograf w Podgórzu, L. 95.

JOZEFA EKEPOWA
u d z i e l a  3087 5 12

l e k c y j  t a ń c ó w
w domach prywatnych , pensyonatach 
oraz w własnem mieszkaniu przy n i .  
S ła w k o w s k ie j, L .  31, I  p ię t r o .

Osobne godziny dla dzieci.

R o z e t k ę  W i n
w gasiorkach bardzo praktycznie 
splatanych, 4 l i t . /  -szyli 5 bute­
lek zawierających, óo każuej sta­

c ji pocztowej wysyła

wraz z opłat? pocztowy

S K Ł A D  W I N A
J A N A  B A U M A N A

■102 19 50 w  B o c h n i  
ąsiorek begelayskiego Nr. I z łr. 2-50 

Nr. II. . „ 27 5
N i. III . „ 3 -

„ sam orodnego .......................  „ 3-35
„ „ nlaeLet. Nr. I. „ ii-85

Nr. II. „ 4-50
„ mas .cza I. putowego „ 5 '—
„ maśJacza II. putowego „ 6 —

maślacza III. putowego „ 7-50
„ Tokajskiego Ausbruch V. put. „ 12 — ;
.  fcrlauera czerwonego . . j  2'7ó

Erlauera ezerwon “ta.szego „ .tzo
wina biskup , korzeń, wzmac. „ 6.—

n Mailbcgera austryac. białego „ 2'85
Gumpordskiroh. austr. b. J872 , S-50

,  Vóiisiera Ausstich czerwony , ,  s .6 i
i. biały . „ d.65

P o s z u k u j e  s i ę

ślusarza maszyncwaga
do tartaka p a ro w eg o . A d resow ać do 2EW “Z l | .  
( In  U tr iH ii i i  p a r o w e g o  w  D a r * w ł e
p oczta  B ukow sko. 53  2 S

W  m a
T o k f t j ś i k o > I l e g ^ i J f i j f i k i e

czyste  pod g w a r a n c ją ,  jak n a jta n ie j i

H .  K L E I N A
Hurtownika w.n w Koszycach

(Kaschau Ungarn). 113 109 i 
C e n n i k i  • p ł a t n i  *

H ł o d z i  i z d o l n i

Artyści malarze portretowi
którzy ze.hcą wyjechać do Rosyi i mifió stałą 
praeę, raczą ztożyć pisemne oferty z dokładnym 
adresem w Administracyi ,N . Reformy" pod 

literami 8 .  E .  62 2 3

r r  m .Ź Ola chorych na ioraHak ę

IWłno FioMoffl]
poleca Handel pod firmąW, u tsuuc i puu u iu n j i

f  J .  S T R Y C H  4 B I H 1  1
ulica Długi, L. 4. 4 6  4

Kraków, ulica Krupnicza, L. 3.
d i u n o  U M I E S Z C Z E Ń

a t ó j : ( M W  

SKOWROŃSKIE-.
i-om-uiyonowane przez M ys. o. k. Namiestuii.twn 

poiica 287“, 7 8
n a u f z y c i e l l ,  n a u c z y c ie lk i^  v  y -  
c h o w a w c z y n le r  b o n y :  Polki, Fran 

cuzki, Niemt-' : na żądanie Angielki.

R n L y n o w a n y

kandydat notaryak "
u z d o l n i o n y  d o  s n b t r t y t u c y  »- i
ob zu a jo m io n y  z  p r a k i y k t g  s p o r j .  ,

1 oszuku j e DO^adj 
Łaskawe oferty u p ra sza  nadsyłać pod  

adresem: Kandydat w Brzostku. 42 2 3

Już wyszedł! Proszę zadać 1

Najnowszy cennik

fi i
d la  c r ly s tó w  m a la rz y  ;

w y sy ła  n a  żądan iu  g ra t is  i franco

W. Krzysztc fowicz
Kraków, A—8, 37. 2643 8 ao

M AGAZYN F BRUNO 9 4 1
(W. JE. I n g c l u f i )

poleca 2828 5 0

wszelkiego rodzaju włóczki do haf­
tu i szydełkowych robót, wełny na 
pończochy —  przybory toiletówe, 
perfumerye, Bawełny, P rzykry  

krawieckie. 
S z n u r ó w k i  o d  1  z ł r .  1 * 0  c .
m m m m m m m m a m m m m m m m m o m m jm m

Mam zar/.czy t d o n ieść  Szan ow n ej a o lio z n o -  
ś c i . iż  p iz y b .w s z y  z  W a r sz iw j z a ło ż y łem  w  
K rakow ie w  I t y u k i i  g l ó t r u y m  ,  L .  2 2 ,

SKŁAD OBUWIA
w U a n e g o  w y r o b u .
C eny za  tow ar , za którego dobroć su m ien n ie  

za ręczy ć  m ogę, n azn aczy łem  m o ż liw ie  n a jn iż sz e .  
K am aszlti m ęsk ie  odd aję p o czą w szy  od 8  * ł r .  
5 41 e t . ,  a d am sk ie  cd  8  d r .  i  w yżej s t o s o ­
w n ie  do w y m a g a ń . 4 6  3 5 2

B r o n is ła w  D o b rza ń sk i.

JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka, Ł. 13.
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski,

S K Ł A D  T O W A R Ó W  © A L A S T M B A J 1 1 T M  i  T O K  A B S K 1  € H
Bi2ut8rye paryskie angielskie i Nesessairy, Perfemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogreaowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, eleganckc i gustownie wyklinane wyroby z bursztynu, 

rogu, pianki, k&śri słomowej, drzewa, jako to: cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajk piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p.
W s z e l k i e  p r z y b o r y  d o  b i l a r d ó w ,  K r ę g l e ,  K u l e ,  K r o k i e t y .

Reparacye wachlarzy7, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykonuje po nader przystępnych cenach.
S K ł a d  K a s  o g n l o t r  w a Ł y c ł i .  i ł e i  341?

Z drukarni Związkowej w K n -p w ie . Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialuy rządca drukarni A. Szyjewsti.


